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1 qr 12/rok ll NIEREGULARNIK AUTORÓW _. 
służba zastępcza! 


AI etap walki i 
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| marzyciele 


WIA te O mości 
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ruch „wolność i 4. 
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ŚT)arosław Oieszyński 
Klaudiuss Wesołek 
Krzysztof Galiński 4 
Tomasz Źnuda=Trzebiatowaki.. 
Wojoiech Jankowski 


Kontakt z redakojąr 
Poznań = JAROSŁAW URBANSKI 
ul.Jugosłowiańska 50 b/36 BP, sy 
wrocłew - JERZY ŻURKO s od koniec ożerwca odbyła 
ul.Stelska 19 = się coroczna konfęrencja euro 
Bydgoszos - SŁAWOMTR DUTKIEWICZ) ne jakich ruchów pakojowych ERD 
ul.Waleesnych 2/57 Ę /Ruropean Nuclear Disarmanent/. 
Szozecin = BARTOSZ. SAWICKI * Tym razem orkanizątorem była 
y ul.Boryny 38/19 Szwecja, a uczestników Konwen= 
Warszawa = JERZY KOLARZOWSKI cji gościł znany ośrodek aka- 
PL.Słoneczny 2/1 demicki w lund, - 
- ROLAND KRUK Generalnie mążna zaryzy= 
- ul. Raabegm 6/2 kować stwierdzenie, że caże 
częstochowa = ARTUR KIELASIAK spotkanie wystartowało w atmo= 
ul.Katedralna 8/42 a sferze "hurra-optymizmu", w 
Mcorzów - BARBARA HRXY UT związku z podpisanymi porozu= 
4 ul.Kasprowicza 17 mieniami rozbrojeniowymi i 
Kołobrzeg = ARTUR TOKARSKI niedawnym notą U Qorbaczow= 
L u1.Groahowska 4/16 j -Reaqdn. Większa ozęść ruchów i 
Nudapeszt = OLGA DIOSZEGI działaczy pokojowych identyfi- 
Boszormenyi Ut 36/Bf7 11126 jĄkuje się bowiem z postępen w 
gdańsk - KLAUDTUSZ, WESOŁEK kontaktach Wechód-Zachód, a 
/+ lub Więźnia Oranie/ szozepólnie o odprężeniem na 
ul.Słupska 32/2 linii USA i ZSRR. ' 
= KRZYSZTOF FALINSKI 4 Konferencja w Lund była 
/+ Klub więźnia Granic/ drugim spotkania END, w któw 
ul.Kraszewskiego 37/34 Sopot || rym W1P brał aktywny udział 
h $ /poprzednio miało to miejsce w 
dlkontakt z Klubem Więźnia Granic:f Coventry - W1k.Brybania/, Nies- 
: tety, w związku z restrykojami 


i 
j 


11 ża mn 
REPRESJE W, JUGOSŁAWII, 


si.e-dz-ą: 


yn, 


MAŁGORZATA TARASIEWICZ f/| paszportowymi jedymie dwie oso- 8 ę ą 
Sopot, ul.Kościuszki 5/2 © by do jecHaty A Kidgace we Pes Janez Jansa - ur, 17.09.58]Ę 
KDAM JAGUSTAK „. jwłaściwym czasie /e0 jest rów- 30 |absolwent uniwersytetu w Ijub- 
m1 .Grunwaldzka 32/3 nież istotne, gdyż zdarzało się 4 3, Mlianie, dwoja dzieci, Uczestnik 

4 al już bowiem przemyślne opóźnia- BRE ruchu pokojowego, działającego [Ę 

tyw P |nie wydania paszportu/, Fakt , Ego 05 m.in. na rzecz uznania prawa dofp 

4 ten spowodował przęciążenie /!/ SEE odmowy służby wojskowej za jed- 


hARZPUSEPYch uczestniczek WiP, no z podstawowych praw człowie-f 


re obsługiwały” dziesiątki Bo Hka. W 1985 oskarżony przed są- | 
dyskusji, sesji i wywiadów, Na g<a dem wojskowym za opublikowanie 
jszczęście polska reprezentacja ZET) informacji dotyczącej planowa- 
nieoczekiwanie zasi:lona została w ZR nej redukcji czasu trwania 
obecnością dwóch VIP /nie mylić ARG $ służby wojskowej z 15 do 12 
(z WAP/ połskiej opozycji w 080- Ej miesięcy. Oskarżony z art. 224 
bach: Jacka zusoni a i Janusza st o rozpowszechnianie tajemnic 
Onyszkiewicza, których przybycie Eau wojskowych, Na pierwszym proce- 
= sie oskarżenie zostało wycofane 


stało są wielką sensacją w 
Lund: /podejrzewam, że była to 
również spora niespodzianka dla 
samych zainteresowanych/. 
Zastanawiając się nad naj- 
krótszym, a zarazem trafnym ty- 
tułem oddającym charakter całej 
konwencji, zaryzykowałabym has= 
ło: "Na Zachodzie bez zmian", 
Ponownie bowiem wśród kwestii 
spornych w kontaktach Wschód= 
dias ojawił się problem pt, 
aficjalni=niezale 3 
do Lund zjec Śł a toni po CHI 
- |]iowcy z Jugosławii, Polski, Wę-| 
Jdrier i ZSRR. W tym ostatnim 
*|przypadku była to niestety je- 
dyna reprezentacja tego kra 
jTrzy pozostałe kraje reprezen-_. 
towane,były również przez p 
Ą przedst 


pod silnym naciskiem opinii 
publicznej. 

Janez Jansa współpracuje z 
tygodnikiem "*Mladina", pisząc 
na temat relacji wojsko=społe- 
czeństwo, społeczeństwo-nańs two. 
Wypowiada Się często na tematy, 
jna które nie zabierano. dotych= 
czas płosu, dlatego też władze 
nazwały go wrogiem państwa, woj-| 
ska jugosłowiańskiego a także 
wrogiem systemu politycznego. 
Jugosławii, 

Janez uczestniczył w wielu 
akcjach przeprowadzanych przez 
różne ruchy alternatywne, a w 
1988 brał udział w akcjach na 
rzecz zmiany konstytucji, m.in. 
podjęcia decyzji co do konsty= 
tucji federalnej poprzez refe- 
rendum, 


Dawid Tasie - członek re- 
dakcji "Mladiny", pisze o pra- 


po 
obywate 


ystkim 


olność 


wsz 


ęw 


ilitarystyczną". 


państwo ma swe na 


jego jest przede 
granicza si 


jądzane przez 
o 


em 


awioieli grup niezależ- 
ż "„Ąnych /albo jak kto woli dysy- 
denckich czy opozycyjnych - ta 
pnocość epa Taakaionnje w” 
nomenklaturze zachodnie zwi 
zana jest ze specyfiką arek ż fjvach człowieka, więśniach LE rę 
ńiotwa w poszczególnych krajach/ 4 tycznych 1 więźniach sumienia, 
Problem sprowadzał się oczywió” jj ostatnio opubli kował ka ażkę 
cie do faktu obecności oficjeli IHĄ- f'lesevi sa Golop", zawierającą 
1 niezależnych na jednej konfe- jnistorię więźniów politycznych 
rencji. Spowodowało to spore za ja wyspie "Goli otok". 
c3 „Ajmieszanie wśród członków END, j Ivan Borstner - oficer ar- 
Je: + których ił: część sformułowa- |' (3 mii jugosłowiańskiej, niwiele 
| BRL. = 4ta i podpisała list protesta- , 1 wiadomo na jego temat, wystąpił 
ź 8 cyjny przeciwko niedopuszczeniu z partii w 1987, interesował 
4 |, gdo udziału w obradach rosyj- się socjologią, polityką, his- 
ł J skich grup niezależnych /m.in. torią, posiadał w domu dużą bi- 
$ -Ą moskiewskiej Grupy-Zaufania/, : - ojvbliotekę na te tematy, Mieszka 
* Dodać należy, że spotkało się sam z dwoma córkami,  ,_ _„ijać 
to z oczywistym zrozumieniem i y na stron 
poparciem pozostałych niezależ- GIEL dala7s 
nych z uropy Wschodniej, Trud- . 


Ciąr dalszy na stronie + 


"Zło wyrz 
gandę antym. 


że cel 
osiągnąć, 


aa ia mb aan Zd ai om l 


A ISPORI-SPORT- SPORT: SPORT. SPORT 
O: trochę MON-u ! 

O FRYIS ra 
PROTEG 


SZCZATEK. 
KSIĄŻECZKI woj- 
SKOWEJ.: 


W zwiąsku z nowelizacją 
ustawy o powszechnym obowiąz= 
ku Bł PRL z dnia 13 lipoa 
> 198B, w której jest mowa o 

przyznawaniu służby zastępczej 
przez Wojskową Komis ję SB * 
nień, stwierdzamy, że sposób 
przyznawania tej służby jest 
nie do przy Ro RARCYE żadna 
komisja, a tym bardziej komis= 
ja złożona z funkojonariuszy 
WKU, nie jest w stanie zbadać 
i ustalić G; PORORÓĆ przekonań 
moralno-religi jnych. 

- Przypominamy, że stano- 
wisko WIP-u wyrażone oświadcze- 
„niem w "A Cappellii" nr 10, 
jest PUJ ce t 
Osoby podlegające powszechnemu 
obowiązkowi obrony mają prawo 
do odbywania zastępczej służby 
poborowych 
- prawo do zastępczej służby 
poborowych nabywa ad po sło= 
żeniu słownego oświadczenia 
przed orpanami ,administracyj= 
nymi .powołanymi do rejestracji 
przedpoborowych, przy prowa- 
dzeniu poboru lub innymi orga- 
nami r RER si 
- oświadczenie o korzystaniu z 
prawa odbywania zastępczej 
służby oozowyah nie wymaga 
uzasadnienia i może 28 złożo- 
ne w każdym czasie, również po 
otrzymaniu karty powołania, 


Nie zgadzamy się z opinia- Umieszczony wyżej spopielo- 
Gi; JaKOGy walka WiPÓu BOMIAC ny szczątek książeczki L.Parel- 
taryzmem, którego najetlnie pi 1a ma stanowić: 
szym przejawem jest istnienie - programową relikwię młodego 
wojska, została zakończona, pokolenia Polaków, 

: Wras z ROWE RADZA ustawy i ze 

3 zmianą tekstu roty żołniers- - wyraz nieustającej walki z 

A kiej otwiera się przed nami militaryzmem, 

ż LH rd o wadklejndkkzic je” - ij na syfilis adminie- 

, miesionia 4 wyparcia milita- Pd 
ryzmu ze wszystkich dziedzin z Eposóp traktowania dokumen- 
) życia społecinego, . Dlatego dt tów państwowych, 
waśnie, sby Irsć że nie — dowód umiłowania czytelników 
"lamy zasoęegą, Seóf fos, 0 BREE rotsiędtychogai”nią 3 
| uczestnik Ruchu twoiność 1 Po- Bis tylko chlebem 1 Wodą CIE 
Sj (BSA 2 Gdańska, dokonał krema- .. nawet spaloną książeczką 
* .ejl książeczki wojskowej w Parella, 
,Młejskiej Galerii Bieżąco-Mo- 
psd mentalnej w czasie wystaw lech Parell nie zastrzega 
ę . grupy Yo Jetzt. Akt Ż miał sobie praw autorskich,. 
ł miejsce 14 lipca 1988r, a więc 


w jeden dzień po nowelizacji Redakcja 
ustawy o służbie wojskowej, 


PARK - w postaci "biwaku 
młodzieży kontrowersyjnej" - wy- 
jokoczył 2 aż ri niejakiego 
Krzysztofa Skiby w 1985 roku, $ 
jako boda ostatnia inicjaty- 
ua gdańskieno RSA, W lipcu te- 
poż roku nieopodal miejscowości 
Brodnica na Kaszubach rozhiło 
sue namioty około stu meneli. 
Impreza trwała trzy dni. Oprócz 
alkoholu i trawy były dyskus je 
1 wykłady -0 'anarchizmie, teat= 
rach alternatywnych gitarowe 
zawodżenie prz, ogniskach oraz 

4 spoktakl łódzkiego "«Patrąga” 
pt. "Mucha", Patrol policji 
echał już po wszystkim. 

6 r. nad jeziorkiem Wyspo= 

duo k. Wejherowa ponad trzystu 
wybitnych przeds awicieli kontr 4 
4 kultury ło przez trzy dni w £ż; et 
namiotach. Nie działo się nic, 
boa paroma próbami dyskusji, 
jyło aż tak kiepsko, że naj- 


większymi atrakcjami Hyde Par- "M 
ku stały sięt a/ nalot ZOMO 1 ył 

SB /sptsywanie, niszczenie TA= , 
DŻY-PAO 1 trannparentów/j Js$ 
b/ moja skromna wizyta furwatem 


sję na przepustkę Z kryminału/ 
zakończona udaną ucieczką przed 
policją. A 
W 1987 Hyde Parku właści- 
wie nie było. Wyznaczony na 
zlocie Hipów w Częstochowie, 
okaznł aię niewypałem, Tylko 
wWipw rozpowszechniał bibułę, 
ńakręcił Ko łaa antymi1litar= 
ny, Koncert I spe tak1 holender- 
Mlskiej bodajże kapeli kończą 
listę atrakcji hey-owa 87'. 
W roku PLECY tj. 1988 p 
osoba Wojciecha Jaronta /WiP = . 
- Sląsk/ zaangażowała "a abso- 
1utnie w zorggnizowanie Pesti= 
wału Pokoju. Tetała, pisała, 
dzwoniła, rozdwajała się i w 
efekcie załatwiła: $ 


4|ja/ pole namiotowe w Białogórze 


1 ha ze strumieniem, doprowa= 
dzeniem prądu i wody pitnej, 

A zgodę Sanepidu, ugłaskanym nad= 
leśnictwem i zrobioną w konia 
policją, która obetawiła Dąbki, 

aja o szykującym się "obozie dus2- 

Śrpacterstw akademickich" w ogóle 
nie wiedziała a 
4v/ ekipę wkurwionych artystów, 

ŚJ którym naobiecywał sprzik jak w dy 
4 loodatock, spanie, żarcie, zwrot $ 
konztów podróży, nagranie płyty 

1 diabli wiedzą co jeszozej 

c/ jeszoze większą ekipę fanów 

grupy GRASS 1 pani Baez, które 

to pttytóno ponoć miały przyja” 
chać 


Ze swej strony ogłosi11 śmy 
w Gdańsku: IY ZLOT MŁODZIEŻY 
KONTROWERSYJNEJ HYDE PARK 88". 
tysiącu egzemplarzy zaproszeń 
obiecaliśmy: muzykę; happonint, 
4 teatry, dysputy, Sex, m ejsce 
na rozbicie namiotów 1 tyle. 
4 Belfer dwoił się i troił by 
Ń wypożyczyć parę namiotów / w" tym 


M" WAL 


dA 


POKOJU 


1eczka do Szw 
631 antyżarn 


dwie "*dychy"/, jam też wu! pomac 
gał, wino rac olaniem nas 
przez żyoziiwą ongiś parafię ów. 
Mikołaja aię martwiłom, Ks.Jan- 
kowski niesrównan ponój z 1 po- 
życzył VBRMONA kolumny wie że 
wzmacniaczem, mikrofony, parku- 
sję, koców 1 śpiworów trochę 


I ROZPOCZĘŁO SIĘ. Ołupio 1 
niefortunnie, O 19-tej w Dęb= 
kach miała się odbyć mgza o po” 
kój ale ludzie - śle poinformo- 
wani o długości trasy Białogóra 
- Dębki - przybyli £ półtorago= 
dzinnym opóźnieniem, Trafili na 

leżę, gdzie odbyła aty, Cepelia 
a /płosenki Kacznarskiego, Ra- 
wiedzone texty, armia WiP-=u w 
olorowych koszulkach, świeczki 
ajna była tylko wyrzeźbiona w 


wiachu ARKA, Wtedy to powstał 


„ieó 


ecji 
owieckiej 


z trzech spontanicz= 
stiwalu - Hyde 


Myj, 
I do 


watowy wzma: 
lumnami, dwa 


ę po- 
eśli 
opo= 


-Parku, 
KONCERTY 


TRYBUNA BRUDU /0.K:/, LELB, ge- 
nialny facet z TERQ! WERTERA 
UTRATA /Jakisa/ saxem 1 slayda- 
mi /koncert genialny, pół pola 
tańczyło/ mieszanka ras ska 
4RZECI KOSMOS, RAJ LL cienki, 
nawiedzony tekety/, PIŻAMA POR- 
RO /ówietna... "nasz kolor 
czarno-ozerwony!"/, BAKSZYSZ - 
- nie cały /0,K,/. No i = oczy- 
wiście = MY - zbuntowana pub- 
liczność z super utworem PADLI- 


JNA, będącym drugim /wg kolej- 


rę 1i Rozkrock z pie 


ności powstania, bo w ogóle 

PADLINY nio nie przebije! / 

przebojem imprezy: 
Padlina = okropna 
Padlinę = gr 
Wielki syf,.. Itd. 

NA pewno jakąś kapelę pominą- 

łem, trudno, . 

POBZYA 


Ziggi z Kożuchowa, lider kape- 

Śnią o Al1 i 
Romerze, scenariuszami filmów o 
Godzilli i mie tylko oraz teks= 
tami obrazoburszymi - jak zwyk= 
le nie do wyjebania! 


lina 
linę 


Skiba Krzysztof - m tekstami 


grupy BIG CYO, która, niestety, 
ze swym wod nie przyjechała. 


APPENINGI 


„e ROZSTRZELANIE - przeciwko 


l 


|karze śmierci, Pajne jaja, ok. 
dwustu artystów w centrum Bia- 


ciąg dalszy na str; © 


p = 


y 


t 


i Mabi Pld ów ak O NL lh lm TMÓBK A 9 ita 
togóry, ludzie na oęół nie 
chwycili, o co ohodzi fulotki 
byryby dobra na Wrocław, wycho: 
wany przes Pomarańczową Alter= 
REM ale nie na biedni 

hitą dechami wiochę/, 


, ekipy odpowiedzia 


wie Żarnowca 1 energetyce jąd= ! 
rowej w ogóle. Bardsiej p ARE 
renty, przemówienia. ażne 
okrzyki /. Z 
Ś3 3. MARSZ NA PIWO będący odzewem 
na połicyjne dołazdnie bezpieki PRiALEGYAĆ 
i telewizora z Dzikowskim na | 
czele, który czaił się przed 
knadpą, W sfilmować pijanych 
ludzi z WiP-u, Marsz ok, 50 
Az z hikropięb pasddca 
1 pieśnią wojskową pod kuflote-  -OWSKIM W 
kę. Pod ROTISŁAKĄ uinsttć, PALI) ZO)? 
"trep" wydaje "Żołnierzom" po HYDE PARK 89* | 


= kore: aa E Sa /telewizor : 
„ga się krztus „ Po piwie 

wg zbiórka, wymarsz £ grę! i Wodtęk p CRS aj 
A] werblem-tamburynem 1 tak trzy acob/ 


był oczywiście coraz r re (| 
Na zakończenie - zamiast pieśni : 
4 >oTnierskiej - PADLINA, 


DYSKUSJE: 
1. Anarchizm. Srednio udana. 


parówa, 


pieprzy, zamias 

2. O PPS, Beznadzieja. Prowa- 
dzący, niezwykle nawiedzony fa-| 
cet, rozpoczął od ełów: proszę e 
państwa, Im dalej, tym gorzej. 
jg Gdyby nie dowoipy Skiby - ludzie 
"4 by umarli, ż 
%. O piciu 1 gadaniu z udekami, | W sz k 
Zrównanie z ziemią balengi, na | 

którą byli zaproszeni ubecy, | 


ZDARZENIA REPREZENTATYWNE; 


1. OBYWATEL K PIERIESTROJKA, | 
Pewien obywatel, zaniepokojony 
i rozruchany publicznie happe- 
ningiem przeciwko karze śmierci, 
zadzwonił po policję, Następnie 
4 poszedł do knajpy upić się i h 
4 zrozpaczony opowiadał, że "po" | 
4 licja odpowiedziała, 1 nie ma 
4 rozkazu wtrącać się im /nan/ w 
. J cokolwiek." 
4 2. Gra TRZĘCI KOSMOS, 
Przyszło trochę ludzi z wioski, 
/gnięktórzy z dziećmi, Trochę wYZ 
Ą miękli, bo jeden czy dwóch kole- 
ai tańczyło sobie nago, Pojad= 
nanie z ludnością miejscową nie 
"JĄ bardzo nam wychodziło. Innym ra-f. 
A] zem przyszedł proboszcz i trafię" 
akurat na straszliwe, wykrzyki- 
wane ze sceny bluzgi zagipsowa= 
nego Rączki. ś 
odojośogojodo) - Biada 
Jjak śpiewa Izrael/ r 
3, Wieczór 2.08, Ludzie się roz +z 
jeżdżają: brak forsy + wyczer- „mę 
panie mocy artystycznych festi- 
walu, Na scenie znów męski 


Łość. +FRAGMEH 
1. Impreza nie powinna %rwać 
dłużej niż tydzień. 


ac CR 


mm MWZPZE: 0 ZJAWA EDA 
2. Przygotować ją trzeba przy 
najmniej pół roku wcześniej, 
5%, Uchwalanie prohibicji jest 
bezsensowne, Potrzeba nato- 
ją, Za- | miast ki lkudsi eel gel oooobowe j 
nyo m. 
2, ŹARNOBYŁ - przeciwko budo= | która nie dopuszczałaby do k 


> Biegać wokół imprezy musi 
stracja niż RR REY tranapa- nie tezacji: a co masjdółej 6- - 
| -osobowy sztab ludzi, z których 

każdy byłby odpowiedzialny za 


A poza tym - nie było źlel 


DQ ZOBACZENIA ZA ROK NA PRI— 
K, CZYLI V 
ILEUSZOWYM/ ZLOCIE MENELI 


razy. Za każdym razem oddział - PS: Cała ta "relacja",czy jak 
*to nezwać, jest w 100%  - 
subiektywna, Jeśli Ci się 
nie podoba - napisz włas- 
ną. Kto się obraził - ten 


Jacob 


Atak to jest, gay o paeroci s1ę SAME Tan 


ź 
(e) 


j striptiz połączony £ ryczeniem 4107 
: poc ludowego przeboju AAA 
ja e : x 
3 "pierdolę WiP 4 Gody nej e: 
Pierdólę rząd 0 A AUYKOS SpA O 
Pierdolę wszystko . PY 6% pea 
Wyjeżdżam stąd!" i wady 80% woń! 
Opatrzność ukarała nas za py- ie pAY > 
chę: chcieliśmy przekroczyć ma- oc” q0> 
piczne 7 dni - NIE DA SIĘ! gie : 
Co jeszcze. Kioski z bibu- 
łą, znaczkami, plakatami, szab- Wrz 
Ń lony na koszulki, piwo, ex, ży WAłeRE 2 Federącj 
trawa, urodzinowe i bezpowodowe przez wi gd de jmu 
Ąbalangi, Nie chce mi się już MON-STopn 1? dawania 
3 pisać, E-- „ak inne AK Przyszłość 
4 PODSUMOWANIE - wnioski na przy- zaciw m. a, ak 
przy Alitaryzącji . © 


TY ZARA DZENĄC A: 


[= ięć, stwierdzonych zaświadczeniem 1ekarza 


o. : 
3, Uczeń, który nie odby? z pozytywnym wy- pi 


© nienia wojskowego, zakończonego obozem 


- $ 40. Zarządzenie wchodzi w życie z dniem 


1 rów- 


641 Joanna Michałowska=Gumowska 
Minister Obrony Narodowej 


ZARZĄDZENIE 
MINISTRA OBROŃY NARODOWEJ 
or: 


ax 
MINISTRA OSWIATI I WYCHOWANIA 
s dnia 14 sierpnia t986r, 


w sprawie eksporymentalnogo prowadzenia 
lay wojskowego młodzieży męs- 
dej w wybranych szkołach zawodowych, 


W celu dalszego badania możliwości 
przygotowania młodzieży mónkiej wybranych j$ 
szkół zawodowych do odtbycj a ałużby MAd?KEr; „4 
wej pomzaż szkolenie ced specjalnoś- 
ciach przydatnych w tej słusbie, s 
a/ program zajęć jest realizowany: 

—w liceach zawodowych w,klasach pierw- 
szej i drugiej w | roczt jednej podziny M 
tygodniowo oraz w klasie trzeciej w wymia- [R 
rze dwóch godzin tygodniowo 

- w technikach zawodowych mh podbudowie 
szkoły podstawowej, w klasich drugiej i 
trzeciej w wymiarze jednej. podziny tygod- 
niowo 1 w klesie ozwartej w wymiarze dwóch 
godzin typodniowo; j 

- w technikach zawodowych na podbudowie 
zasadniczej szkoły zawodowoj w klasie 
pferwszej w wymiarze jedne.) godziny tygod- 
niowo i w klasie drugiej w wymiarze dwóch 
pmodzin tygodniowog 

b/ organizowane są dwutygolniowe obozy 
szkoleniowe po ukończeniu Ap: rep za- kę 
jęć w szkole, przewidzianych dla ostatnie jĘ. 
go roku nauczania tego przedmi otuj 4 
2/ w wybranych zasadniczych szkołach zawo- 
dowych: ,. 
a/ program zajęć jest realizowany w klasie p 
pierwszej i drugiej w wymiarze jednej go- 
dziny tygodniowog 

b/ organizowane są dwutygodniowe obozy 
szkoleniowe po ukończeniu klasy pierwszej 


3, Patronat nad szkołami, o których mowa wik. 
ust. 2 pkt. 1 1 2» sprawują dowódcy okrę= 


przez wyznaczone jednostki wojskowe, zwane 
dalej npatronackimi jednostkami „wojskowym?! 
2. Zwolnienie z odbywania niektórych zajęć 3 


szkolnego - na podstawie decyzji dyrektora ją 


nikiem przewidzianego programem przysposo- 


szkoleniowym nie móże otrzymać promocji doj. 

Zajęcia przysposobienia wojskowego z zaj 

kresu specjalietycznego prowadzą odpłatnie fp. 

powiednie specjal- E 

ności, wyznaczeni przez dowódców 

kich jednostek wojskowych lub przez ich 
JEN ych. 

« Podstawową jednostką organizacyjną, w 
'ramach której prowadzi się YJ U 
„wojskowe, jest klasa licząca nie więcej 
niż 30 uczniów, W przypadku prowadzenia 
zajęć praktycznych z użyciem PRIES" tech- 
ART TY jednostek , klasę tę moż 
na dzielić na dwie grupy szkoleniowe, 
6.1. Obozy szkoleniowe są organizowane w 
jednostkach wo skowych, wyznaczonych prze? 
dowódców okręgów wojskowych /rodzajów sit 
zbrojnych/ lub dowódców /szefów/ rodzajów 
wojsk, odpowiednio do specjalności naucza- 
nej w ramach przysposobienia wojskowepo. 
%, Koszty przejazdu uczniów oraz nauczycie 
i na obozy szkoleniowe i z powrotem, ich 
/kywienia i ubezpieczenia, a także wynapro- 
jdzenia kadry pedagogicznej, skierowanej 
przez kuratoria o aty i wychowania, po- 
krywa Ministerstwo Oświaty i Wychowania 
pozostałe koszty pokrywa Ministerstwo Ob- 
rony Narodowej. 


1 września 1986 r» 
Minister Oświaty i Wychowania 


gen.armii Florian Siwicki 


jMój kraj jest moim aettem > 
; MIEJSCE DLA ANARCHII 


Nie łudómy się, trzynasty 
grudnia trwa, Dzisiaj Polska 
przypomina kraj, gdzie wprowadzo- 
no jedynie nowy rodzaj "smyczy" 
obywatelskich /z pozoru na modłę 
dzachodnią/., Wystarczy spojrzeć na 
ulicę, aby zrozumieć na czym ten 
mechanizm polega. Niby można wy 
biegać dalej, pląsać po trwanikach jg 
ale Sprawna ręka naszego feudalne- 
po właściciela może w każdej chwi- 
1i nacisnąć specjalny przycisk i 
już wszelkiego rodzaju psia swo= 
łocz /czytaj: obywatele/ dusi się 
tą wolnością, aż oczy jej wychodz 
na wierzch, Miło patrzeć z Sraokód 
ci komitetów-i komisariatów, W com 


Z 


nierz 
prywatnej w11ii nad Adriaty= 
kiem. * peł omy23 


APEL DO MIĘDZYNARODOWEJ OPINII 
„" BLICZNEJ 


Pi 


. Janez Jansa i Ivan Bbrst- 
ner zostali areszzowani 31 ref: 
AM 1988r. Pięć dni później areszto- 
ŚJ wany został David Tasic, Nakaz 
aresztowania wydał sąd Ng osa; 
w Ljubljanie. Podejrzani są on: 
o rozpowszechnianie tajemnie 
wojskowych. Zostali pozbawieni 
możliwości wyboru obrońcy a za- 
powiedziany proces odbędzie się 
za zamkniętymi drzwiami, W ten 
sposób Uniemożliwiono minimalny 
OROŚDW wpływ na przebieg proce= 
su, Grozi im Kara 'od 1 roku: do, 
Ś 15 lat więzienia. «. 
a] po władz wojskowych napłynęły * 
Ml liczne protesty, na co odpowie- 
działy Wdysie pogróżkami, Przez 
4 dziesięć dni nie zezwalano ro- 


gami marksizmu. A zatem 


wrogami należy prowadzić również 


są prawdziwymi wro 


l 
4 dzinie na widzenie z uwięzionymi 4 | 
a kiedy wreszcie pozwolenie z08- ER | 
tało udzielone uniemożliwiona = || 
została wymiana informacji na 2] | 
temat ich sytuacji i licznych 4 | 
protestów w tej sprawie, Władze EŃ nież ogranicza swobodę przemiesze ! 
nie zezwoliły również przedsta= m ajpjczania się w „aa ry państwa=ge tta, | 
wicżelom Słoweńskiego Czerwone- H - SPSA dy komuś PEzY dzie do głowy nie j 
po Krzyża na widzenie z CS uda © bi dostosować się do istniejącego - poi: 
nymi, nie wpuszczono równie "Og prawa, to czeka go "egzekucja" ten temat, bo cóż można tu dodać [. 
niezależnej grupy lekarzy. Na E g-;]przed kolegium i... być może... I tak dobrze, $e nie ma u dodać, [i 
podane pewnych danych opubli- x | zawężenie Polski do wielkości wię- M licznych egzekucji my pub= b 
owanych w prasie wnioskować 8 sd|ziennej celi. albo stosów dl wzorem Chin, JE 
można, że aresztowani byli tor- 85 Przymus pracy. To chyba naj- Dek1 a czarownic, 
turowani. »=©' bard » 4 aracja Praw Człowieka 4 
k n.193 A gs ardziej totalitarny przepis na- 1789 roku w artykule 11 mów. Ę 6 | 
i Ę % | szego prawa, Wiedzie on przez pro- | "Obywatele nie mog. odle 4: 3 | 
SByjjekt utworzenia obozu pracy na Żu- inym prawom niż te śr jakie Tę 3 
© qna Hberalizację 1 4 358 ławach w kierunku Oświęcimia /bo dobrowolnie zgodzili", 'Ja m się |; | 
) kraju, brutal ę iemokrao >.) pzzeżn ek praca czyni wolnym/, Res- fjżadne z tych praw z, ś na 3 | 
j-3 awowych wół” zagrożenie BĘ ojtytucja niewolnictwa w Polsce jest frażałem i dlatego waży. nie wy- |[E* i 
człowieka i wol-| 5 SĘ|zresztą zjawiskiem powszechnym, niezbywalne, SWOJE prawa dż orem [6 J 


rawo do prze [Ef 


4 noś: 
, ci obywatelskich, Go więcej, Któż nie widział dziarsko pracują= Jciwstawiania ZA totalitarnym 
z 


Eo 

5 cych żołnierz a przypuszczalnie przepi Ę 

ść ź | ezeka to TóRISŁ tych zdecydowa- Stwa cyylinogo? PO 8 

5 A terwencji Nasuł: anowanej in- nych na służbę zastępczą. W na- W ogóle mam gdzieś $rikó Hi ż Pr A | 

5 Jarmii Tudowej w Stoasokief kj ja społeczeństwie zwykło się ten foznacza ono da jednych /toj Jed 3 j 
wiosny. Według planu klikac) ń rodzaj niewolniotwa nazywać słusz- |nejsetnej społeczeństwa/ wolność żb j 


a dla innych /tej dziewięćdzie- j 
siątdziewięćsetnej częśc. adółam 8 
ozeństwa/ widok zza krat, Żądam ff" 
pięc miejsca dlamarchii, 


WRA TAROSŁAW. URBAŃSKI) 


osób znanych ze swe z 
d - 
ności na Tzeos domojiracji loro 


być a: 
2: nyoł, P9YADYCH 1 intemowa- 


4, że nieza- 
ieosiąpalna, 


ę 
RA ą 
Listy domagające się uwolnienia * 
aresztowanych należy kierować 
na adres: Ambasada Jugosławii 
Warszawa, Aleje Ujazdowskie 23/25 


Przełom w życiu 
intelektualnym 
« robotnika 


A GEE 


3 był p, 


W czasie IT wojny światowej Sacco 


EE 


MARZYCELE pzy 


23 sierpień to dzień 61 
rooznicy zabójstwa, w majestacie 
"prawa", dwóch amerykańskich 
anarchistów; Nicolo Sacco 1 Bar— 
tolomeo Vanzettiemo. Aresztowano 
1ch 5 maja 1920 roku, Pozbawieni 
możliwości niestronniczego roz= 
patrywania ich sprawy, przez sie= 
dem lat bronili się przed zarzu- 
tami zabójstwa i napadów rabunko- 
wych, Oskarżenie opierało się na 
poszlakach, wątpliwych dowodach 
1,.. przekonaniu wyrokujących o 
reprezentowaniu demokracji i pań- 
stwa. Wobec tych dwóch pojęć do- 
wody niewinności obu anarchistów 
okazały się beż znaczenia. Nie 
pomogło ani posiadane przez os- 
karżonych alibi, ani przyznanie 
się do winy prawdziwego sprawcy 
przestępstw zarzucanych Sacco i 
Yanzettiemu, Wyrok, mimo protes= 
tów na całym świecie oraż kampa- 
nii amerykańskich intelektualis- 
tów, zapadł przed Sądem Najwyż- 
szym stanu Massachusetts 9 kwiet- 
nia 1927 roku, Gubernator Fuller 
nie skorzystał z prawa łaski, 

Machina państwa i prawa 
była konsekwentna do końca, 

16 sierpnia 1927 r. na posiedze=' 
niu Najwyższego Sądu Stanowego 
odrzucono wniosek obrony o wzno= 
wienie postępowania, odmówiono 
postawienia sprawy na wokandzie 


i] Sądu Najwyższego w Waszyngtonie, 


Egzekucja odbyła się w 
nocy z 22 na 23 sierpnia 1927 r. 
Sacco i. Vanzetti zginęli na krześ 
le elektrycznym. Ich pogrzeb od- 
w Bostonie. Kondukt żałob 
ny, który odprowadzał ciała obu 
ofiar ciągnął się przez osiem mil 


J Protest przeciwko grypie ogar- 


nął wiele innych kraj Marsyls= 
cy dokerzy odmówili w dniu pogrze 
bu Sacco i YVanzettiego obsłupi 
amerykańskich statków, w berliń- 
skim parku Trepowa odbyła się ma= 
nifestacja około stu tysięcy osób, 
Obie ofiary dramatu sprzed 


4 sześćdziesięciu lat odchodzą w za- 


pomnienie a warte są pamięci właś” 
nie dlatego, że ich los obnażył z 
jaskrawością totalitarny charakter 
instytucji państwa. 

Nicolo Sacco urodził się - 
w roku 1891 w południowych Włoszec| 


4 w Torremapgiore, Wyemięrował da 


USA w 1908 roku, przekonany — co 
stwierdził podczas procasu = o 
wolności panującej w Stanach 
Zjednoczonych. W dwa lata później 
Sacco złkw pracę w fabryce obu= 
wia, W 1912 roku Żeńi się z Wło- 
szką, emigrantką jak i on. Z tego 


związku rodzi eię dwójka dzieci, nak nie przegraliśmy, I to jest 
o B 1 U] © 
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bierze udział w strajkach ekono= 
micznych i politycznych, Nie mo 
gąc popodzić groźby służby wojsko- 
wej z posiadanymi przekonaniami 
cana: ucieka w 1917 ro- 
do Meksyku, Wraz z nim czyni to 
stuosobowa grupa o podobnych po= 
glądach. Zna dudę się w niej rów- 
nież Vanzetti, Później, w trakcie 
procesu, gdy prokurator będzie 
starał się wykorzystać fakt unika- 
nia służby wojskowej, Sacco odpo 
wie: "Kocham ludzi, którzy pracu 
ża i mozołą się, 1 dobijają się 
epszych warunków, i nie chcą woj- 
ny. Nie chcemy walczyć karabinami 
1 nie chcemy zabijać młodych ludzi, 
Matka cierpi, zanim wychowa młode— 
go chłopca, Kiedy potrzebuje od 
niego pomocy, kiedy syn zaczyna za 
rabiać na kawałek chleba dla niej, 
Rockefellerowie, Morzanowie i inni 
ludzie z klas najwyższych posyła ją 
go na wojnę... Dzisiejsze wojny są 
dla milionerów, Nie dla cywilizowa 
nej ludzkości, Są to wojny dla 
bizmesnenów, którzy zarabiają na 
tym miliony dolarów, Jakie prawo 
mamy zabijać się nawzajem?,,, Oto 
dlaczego walczę z rządem, Taka 
jest moja idea, dlatego kocham 
socjalistów, Kocham ludzi, którzy 
dążą do oświaty i do wolnościw, 
Ginąc na krześle elek- 
trycznym, Sacco krzyczy: "Viva 
q'anarohia", 

-. . Drugi z oskarżonych, Bar- 
tolomeo. Vanzetti urodził się w 
1888 roku w Villafaletto niedale- 
ko Turynu. Śmiertelna choroba mat- 
ki wpływa na jego decyzję wyjazdu 
do USA, gdzie utrzymuje się z do- 
rywczych prac. Gdy w 1916 r. bie 
rze udział w strajku w Plymuth 
właściciele fabryk nie chcą go 
webu: zatrudniać, W roku 1917, 
podobnie jak Sacco, z anar- 
chistów wyjeżdża do Meksyku nie 
Ghcąc służyć w armii, Później, po 
pówrocie, osiada na stałe w Ply- 
muth, zajmuje się handlem rybami. 
Jednocześnie Vanzetti jest aktyw- 
nym uczestnikiem ruchu anarchis= 
tycznego. Swoje przekonania, 


sprzeciw wobeć instytucji państwa, | 


wiarę w nadejócie anarchii i wol- 
ności, nieprzerwanie łębia 
lekturą m,in. Kropotkina, Renana, 
Spencera i Marksa, W trakcie pro= 
cesu tak PEPE o tym zdarzeniu 
w jednym z listów: "Gdyby tak się 
nie stało, mógłbym całe życie 
rzemawiać na rogach ulic do nę- 
arzy, Mógłbym umrzeć niezauważo- 
ny, nieznany, Mógłbym przegrać 
swoją stawkę życiową, Teraz jed= 


nasz triumf, Nigdy'* całym swoim 
życiu nie ag o tym, że 
zdołamy tyle zdziałać dla sprawy 
wolności, tolerancji i sprawiedli- 
wości, dia idei, aby człowiek ro- 
zumiał człowieka, Osiąpnęliśmy to 
dzięki przypadkowi. Nasze życie, 
słowa, cierpienia są niczym. To 
po prostu - tylko życie dobrego 
szewca i biednego handlarza ryba- 
mi - nic więcej, Lecz ten ostatni 
moment naszego życia - ta nasza 
śmiertelna męka - będzie triumfem 
naszej idei..." /- * 

Bartolomeo Vanzetti, za- 
bity po Sacco, w momencie śmierci 
mówił o awej niewinności, 

Sprawa Saceo i Vanzettie- 
go doprowadziła w 1939 roku do 
debaty, wynikiem której była zmia- 
na procedury karnej Stanu Massa- 
chusets, Gdyby stało się to dwa- 
naście lat wcześniej, być może 
dwaj anarchiści ocataliby. 

Na tragedii z 1927 
roku, zabójstwa w imieniu prawa, 
nie będzie póki nie przestanie 
istnisć twór państwa, posługują= 
cego się antyludzką praworządnoś- 
cią, I póki będzie istniała w nas 
pamięć o życiu 1 śmierci Nicolo 
Sacco i Bartolomeo Vanzettiego, 


Jacek Fedor 


Opracowano na podstawie książki 
G.Jaszuńskiego: "Marzyciele i 
Mordercy", wydanej w 1972 z. 
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4 15 jako parzona a dzieci jako 


RODZINA JAKO INSTYTUCJA TOTALNA 


- Rodzina polska w pełni za- 
sługuje na miano instytucji to- 
talnej. W tych nielicznych wy- 
padkach gdy nie spełnia warun 
ków instytucji totalnej ocenia- 
na jest jako niepełnosprawna 6% 
/niedopatrzenie wychowawcze, 

- brak opieki itd./. Funkcjonowa- 
nie rodziny w taa postaci nie 
jest czymś specyficznym dla na- 
szego kraju, czy naszych cza- 
sów, O wiele większy stopień 
totalśfzacji odnaleźć można w Gry 
rodzinie biblijnej, czy protes- 
tanckiej. W celu ułatwienia so- 

- bie analizy, rodziców określam 


odwładn 


kołem 


Literę "A" euł A 
scao 


Bpotyka się w wielu mie 

Europy czędpiaj niż marksistow- | 
ski sierp i młot. I to pomimo, 
że data Er) powstania jest ato=- | 
sunkowo niedawna. Po raz pierw= | 
szy pojawiła się w kwietniu b 
19b4 roku w "Pourquoi", e 
trznym biuletynie francuskiej: , 
frupy anarchistycznej "Jeunes= 
sę libertaire", Od tepo czasu 
stała się symbolem łączącym 
różne kierunki ruchu anarchis- 
tycznego. 

Okrąg zdaja się być dzie- 
dzictwem symbolu pokoju, pod= 
czas gdy "A" jest pierwszą li- 
torą słowa "anarchia" we wszyst 
kich językach europejskich. 

$;mbo1 zaproponowany przez 
francuską grupę O EU): 
początkowo hi wywołał sżczegól 
nero żainterosowania, W roku 
1966 włoscy anarchiści z grupy 
"Gircolo Sacco e Vancoti" Z Mi- 
1ano, ponownie odkryli i zaadap 
towali ©. 


'| tresury, 


Oto próba opisu cech wys— 
tępujących w rodzinie i będą 
cych dedqocześrie charakterys- 
tycznymi dla instytucji total- 
nych. 


1/.W rodzinie występuje bardzo 
wyraźny podział na rodziców - 
- personel i powscdnych, któ” 
rymi są dzieci. W ekład perso- 
nelu wchodzą również inni do- 
rośli /ciocie, wujkowie/, 


2/ Głównym celem zabiegów wy- 
chowawczych personelu jest 
stworzenie idealnego niewolni- 
ka GRZECZNY — POSŁUSZNY - PRA—- 
COWITY. 


3/ % podziałem na personel 1 
podwładnych ściśle związany 
jest dystans, Jest to rzecz 
ważna i charakterystyczna dla 


talnych, do których nikt się 
sam nie zgłasza. Dystans spo- 
łeczny często jest uważany = 
przez personel za wartość 
wręcz autoteliczną. Szereg 
norm określających podległość 
podwładnych, a przez personel 
określanych mianem grzeczności 
1 posłuszeństwa, obowiązuje 
także wobec innych dorosłych 
/spoza rodziny/. Im wyższy sto- 
pień wytresowania dzieci, tym 
ka nd splendor spływa na ro 
L4 


' Oprócz wdrukowywania norm 


kreślaniu podległości służy. 
także "język". Przede wszystkim 


występuje tu brak zwrotności raj | 
i 


używaniu zaimków osobowych, je: 

| nostronne nżykanie", Personel do, 
., podwładnych zwraca się per "ty" 
lub po imieniu, podwładny nato- 
miast używa określeń "tato", 
"mamo itd, 
Inną werbalną metodą określania 
podległości Jest przymus używa= 
nia "proszę", "poproszę", "dzię- 
kuję" itd, Dorośli ZRLOFUE że 
jest to element kultury i dobre- 
go wychowania, choć ja uważam, , 
iż jest to co najwyżej element .' 
gdyż o ile używanie 
tych słów w układach równy = 
= równy, bądź personel - pod- 


| władny /przy założeniu, że pod- 
aj radny noże odmówić/jest rze- 


czywiś em kultury, to 


W dwa lata później, w 1968: 
r., litera "A" w kółku rozpow= 
szechniła się w.całym kraju i 
można ją było zobaczyć na ścia= 
nach, sztandarach i plakatach, 
W ten sposób, aa salnie; 
zErownie została przeniesiona 
o Paryża a stamtąd rozeszła 
się po całym Świecie, 

Pomimo licznych prób zmow 
dyfikowania symbolu, zachował 


: on pierwotny kształt, W ciąpu 


ostatnich kilku lat ruch pun = 
Xi: stworzył wiele nowych wer= 
Ji, które zdają się wyłamywać . 
poza okrąg, jaki otacza "A",  - 
Próby komercjalne i poli 
tyczne, dążące do zrabowania 
dla swoich interesów nie 
powiodły: się i ($ nadal pozo= 
stało jednym z najbardziej sku= 
tecznych symboli graficznych,. 


jakie wynaleźli anarchiści w ki 


oelu promowania swych idei, —' | 


rodziny i innych instytucji to= 


Wy 


ców. DO 4 UO SROAWT NOO 


grzeczności i. posłuszeństwa pod-| łorów 


35, 


jw sytuacji jednostronnego przy- 
musu używania tych określeń 

| jest formą zamaskowanego znie- 
wolenia. 


4/ Jedną z najważniejszych cech 
instytucji totalnych, w tym 
|także omawianej przeze mnie 
jest powiązanie z Próba: Praca 
ta to głównie nauka, oficjalnie 
J1 nieoficjalnie uznawana jako 
obowiązek dzieci, Oczywiście 
„nie chodzi tu tylko o naukę w u 
sensie zdobywania wiedzy nauko=, |! 
wej, o wiele częściej nauka ta 
"sprowadza się do tzw.. "wychowa- 
nia", czy "socjalizacji", 

Cale te osiągają rodzice pers- , 
wazją, przekupstwem bądź przy 
musem, <oweyry s WYSWWWK ET” 
Obowiązkowa 11-ście lat szkoły 
/c0 najmniej/, a w międzyczasie 
zajęcia dodatkowe. Rodzaj zajęć 
dodatkowych uzależniony „bywa od 
materialnej pozycji rodziny, . 
Dzieci biednych rodziców pracu= 
ją zarobkowo, albowiem z takiej 
pracy ich rodzice - personel. 
czerpie korzyści i takie ma wy- 
obrażenie o ich możliwościach, 
w przeciwieństwie do personelu- 
-rodziców bogatych, Dia nich 

uż nie kazkykoj materialne 

ecz prestiż jest rzeczą naj- 
jważniejszą, Z myślą o tym zapom 
życzonym prestiżuć zapisują 
dzieci na lekcje języków, muzy- 
ki a także wynajmu ą kore 

dając gukce ów 8z 

i nie tłozaąd się z tym do 
' |forsownego wysiłku zmuszają 
| | swoje dzieci. MĘSTWA AAŃÓJ 
5/ Cały dzień powinien być dok- | 
ładnie zaplanowany, "układem 

jnorm zachowania się dzieci powi- 
|imien być regulamin dzienny,.."3, 
| Dokładny plan nie występuje .we 
(wszystkich rodzinach, jednak 
wszędzie występuje on przynajm="" 
niej w zarysie, Rodzice idą do 
| pracy na 7.00 lub 8,00, dziecko 


4 


A 


a 
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REZ 
do przedszkola lub do ówietlicy 
jest odprowadzane wcześniej, 
chodzące do szkoły również za- 
czyna zajęcia najazęściej od 
8.00. Po zajęciach Jost odbia- 
rane z przedszkola, świetlicy 
lub musi wracać samo do domu i 
odrabiać lekcję. Ma godzinę lub 
dwie na biegenio po dworze, ko- 
lacja 1 po dobranocy te młodsze, , 
lub po dzienniku te starsze 
kładą się spać, Oczywiście zaw- 
Sze taki człowiek może iść so- 
bie ię na wagary, lub uciec z 
domu lecz traktowane jest to 
jako oiężkie przestępstwo przez 
dorosłych. 
6/ "Dobra instytucja rodzinna" 


Rodzice chcą uznać i wi- 4 


„ dzieć z 


oddaje dziecko ustawioznej kon- ż 5 
kasy Czytanie listów, pamięt- 1ub interesach instytucji» BŚ /wady/ a KARA skłonności 4 
ników, podsłuchiwanie, spraw- na myśli cele i interesy pers ciężyć. *» rależy przezwy- 8 
dzanie zawartości kieszeni, czy nelu. W Kndaniach S.k: vult R 
tornistra to tylko niektóre z . ; +otalne są zak” A dednfetiian=ct *Juli na stwier 
metod kontroli. "Ogólnie trzeba (Ny 10/ Instytucje to zekształ- sikadzońe śikanz wytępić pewne 0 
trzymać się zasady, Że rodzice ładami przymusowaPo Paa 4 nich w dzinol RC WRCAOL tkwiące Ee 
powinni wiedzieć o każdym kroku cania osobowości . entuje RaRdSej dolców odpo zy AOR rg- 
gwych dzieci"4., cS'Y SX Fm" awot ście ea prutalnte, aby SS= ułóż nie, 4 


Jak pisze J.Korczak "żebrak raktyka wycho” vię głównie z M 


" z 1 
1/ Podwładny w instytucji Łotaa| tors 9 można uczynić z Wied 
nej nie posiada nic na własność. M Fee ja Bicie i ubliżanie ©) Ą totalny Jh ta instytucji Go 
to peak RENCK > 2 "Charakteryst * 
rozporządza do woli jałmużną, wawcza. Se totalnychn rudlica atytuc ji 
m 


dziecko nie nie ma własnefo, SR4cń przełomowym świa- — % w "Elementach to 


musi zdać sprawę z każdego 14/ Mom zu- aorii s dą 

BtrsJNGNEKO HA dario do użytku, W ości podwładnych i Rh sA 4 appioanychw - pod REA 

przedmiotu"?. Dzieci między in- mienie, że rodzice 5 kłamuj p "qo, Warszawa, 

nymi dlatego zbierają zawsze "wszyscy inni doro łu przestają /N ć Thorstni 

różne śmietki: sznurki, kapsle, 4ch. Od temo witch AR ERORYZZ 20 klasy 6 Veblen: Teoria | 

kamienie itd, - chcą mieć 0oś zwracać A0eó$ a wowaćsdo7 Warszaga fądaczej, PWN, 

co będzie tylko ich. Personel nają bardziej obse N/"1 naśla- Q > 1971r. 3 

nie uznaje takich racji -— twier- Henryk z 8 
ryk Smarzyński: w chowa 


dząc, że te przedmioty zaśmie- h, idłom rozwo- nie w rodzi 
cają dom - wyrzucają je. Fak- e, praw 2 1978 nie, Ossolineu 
tycznie chodzi tu o wykazanie ju 4 etyce jest to surowo wzbra ryja. 56. m CJ) 


władzy. SJy e—< FW Y"FH niane przez Pe j K.Kotłowski: Pro! 


Ą się wania: blemy wych ; 
8/ Jak pisze J,Korczak "za personel wspomagając w rodzinie! odseą 
ćwiadczenia ma dziecko ulepać, A kościelną pa zoj. : Warszawa 1966r. ' 72MS, 
e . 
za lep: . Janusz Korczak: Wybór pism pe- 


rsonel. 
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zasłużyć dobrym sprawowaniem -— uprawomocni ony 4 
apopicznych, tom I, Warszawa 
leży, z dobrej woli dajemy ja 
9/ Jest rzeczą charakterystycz- go postępowan awnych niekon= 
h Stanisław Kawula; 
i o EBaLEns z personelem, za- , GL = wychowawcza Mala: Świadomość 
przez sam personel, jaki PAWIEJ 
: RENEE = , 8 
j Dnia 30 lipca 1988 roku w KLUB „j A WIĘŻN LA 
nie. W Klubie chcemy realizować 
jedno z podstawowych praw czło” 
zpadzamy się z bezprawiem, wed- ą 
ług którego człowiek chcący wy- 
4 kratycznej, Uważamy, że pasz- 
Ą| port należy się każdemu, bez 


EA Ry POOAŻ wyłudzi, byle 
e $ > b 
ądało. Nic mu się ck H 1958r., s, 283, ] | 
ną, że sama instyt mając przy Kya dni | RSEGZ, WEZ 
6 d 8 , z B. ; 

R re DK zł mołwencji, które poPe ż 2250 

= 1975r. ów, Toruń 
przez podwładnych, że gdy któ- , s y 3.4 
Ta z tych grup mówi o sddacnć - ZMR ANZPEALŁĄ KC A. 
mik" "TBI 
4] czasie Festiwalu Pokojw w Biatło- y ŻE: z LEŻ 
4pórze powstał Klub Więźnia Gra- . A GRANIE Y 
4 i 

wieka - prawo do swobodnego po- j Yb M ż 

ruszania się po Świecie. Nie 
4 jechać za granicę poddany jest 

upokarzającej procedurze biuro- 

spełniania żadnych warunków 

wstępnych. b 

00 RARE 


bo działalności 03 
zapraszamy wszystkich, kłówsę BŁ 
Potykają trudności z sb m4 a e 


za granicę, Pro wyjazdem 
uliczne, dononetsac jęz” akcje 
wanie urzędów pasz 


rzucanie ulotek portowych, AC | 
rnch haseł domap bot raj : : ) 
pających ( SKS ; , cj 
itroaie a każdego, RKA je , cd k : FE ] 
t . e chcemy b ę = 
Rt eska dla Zwołch obyć 0.5 ! a A 
interegowanych o ęzystkich osi. | | 
on » 

4dam, Krzysztof, Kimióły Pares cł | | 
owe Klubu | | 


Adresy kontakt 
przy stopce redakcyjnej 
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Oboje rodzice Tourka zginęli 
w tajemniczy sposób od uderzenia 
meteorytu, który spadł na nich pod- 
czas aktu miłosnego, który odbywał 
Się z aktywnym udziałem publicznoś 
ci na ponarę argentyńskiej. Yourek 
miał wówczas 50 lat, jego majątek 
stanowiły dżinsy, tram ka, plecak, 
kolekcja skasowanych błletóg tram- 
wajowych oraz biustonosze, które 
odziedziczył po ojciu no 1 oczy 
wiście upragniona wolność, Niektó- 
rzy twierdzą, że Yourek podobny 
był do Homera i tu natrafilibyśmy 
na pewien trop, niestety na temat 
wyglądu Homera pomimo wielu lat 
studiów i badań nic nie wiemy, Ba- 
dacze zgodni są jednal co do tego, 
że uszy fourka zwijały' się w hek- 
sametr jambiczny, a twarz uforno- 
wała się w kształcie krótkiego ko- 
mentarza do Pięcioksiągu. Nopi zaś, 
które sam wielokrotnie oglądałem, 
przypominały dwa znaki zapytania na 
krzyż, 

Osobowość twórcza Yourka 
kształtowała się pod wpływem astro 
logii babilońsko-perukiej, neopi- 
taporejskiepo trzepania dywanów 
oraz mistycznej filozofii Bułpa- 
rii., Nie bez znaczenia były rów- 
nież cykle magicznych kazań wygła- 
szane przez ówczesnego pierwszego 
sekretarza w Pałacu Zjazdów, w 
których to dementował pogłoski ja- 
koby władza ludowa przestała wie- 
rzyć w wędrówkę dusz i radiestezj 
która jak powszechnie wiadomo Ada 
podstawą naszej po twki zagranicz- 
nej. Dziełem życia Yourka był "Pod- 
ręcznik dla Głupiego Księcia" po- 
myślany: jako unowocześnione dzieło 
w stylu Machiavella, Dosłownie ca- 
łymi latami Yourek zbierał, syste= 
matyzował, wzbogacał i unowocześ- 
niał rady, pomysły, wybiegi i za- 
biegi dla głupiego księcia, Nie- 
wątpliwie liczył na to, iż książka 
stanie się bestsellerem. O deter- 
minacji i zapale z jakim poświęcił 
się swojej Prsoy świadczy fakt, 
iż chcąc 188 ej wczuć się w rol 
księcia, któremu powstająca książ 
ka miała doRonób: postanowił ko= 
niecznie zmierzyć się ze smokiem, 
który zgodnie z tradycją: zagraża 
królestwu, zakochując ałę w mło— 
ych chłopcach i bałamucąc ich, 


ewentualnie pożera ministrów i damy. 
dworu lub vice versa damy dworu 
pożerają ministrów, bałamucąc smo- 
ka. Podczas swoich wędrówek Yourek 
uśmiercił kolejno: RLPODOLANA; ży- 
rafę, Aleksieja Pietrowicza - mis- 
trza świata w podnoszeniu ciężarów. 
Niestety żaden z nich nie okazał 
się smokiem, żaden nie był nawet 
do niego podobny /no, może £ wy- 
jątkiem mistrza Aleksieja/. 

Gdy praca nad "Podręcznikiem" 
dobiegła końca Yourek przepisał go 
kilkakrotnie na maszynie i rozdał 
swoim znajomym w celu zrecenzowa- 
nia i oceny, Trzeba przyznać, że 
rzecz była napisana nieco haotycz- 
nie i cokolwiek bez sensu, ale po- 
mimo tych małych potknięć zawiera- 
Ta dużo istotnych i ważnych treści. 
W momencie gdy Yourek zaczął s8zu- 
kać wydawcy nastały tragiczne cza- 
sy dla arystokracji, którą to za- 
częto masowo palić na stosach, na- 
dziewać wesoło na bagnety lub z 
impetem wyrzucać przez okna co w 
niedługim czasie doprowadziło do 
tego, że nawet jeśli ktoś był 
księciem to nigdy w życiu do tego 
się nie przyznał, chodził w kufaj- 
ce i kaloszach, pił bimber, jadał 
ogórki i kapustę, nie mył się mie- 
siącami, smarkał?, pluł, tańczył 
hołubce, przeklinał, grał na stru- 
ganej fujarce i klepał jęzorem jak 


Ciąg dalszy na stronie4j 


Poniżej drukujemy fragment niedo- 
kończonej powieści Krzysztofa Ski- 
by. Celem naszym jest wywołanie 
mnsowepo protestu czytelniczepo w 
postaci anonimów, gróźb; rękoczy= 
nów, które spowodują, że autor 
przestanie kontynuować s a 
swoich nocnych Poluwji: Soywazłę 


SŁODKO JEST UMRZEĆ ZA MARSZAŁKA 


Myślę, że nikt dokładnie nie 
przypomina sobie kiedy w naszym — 
środowisku pojawił się Yourek Kac, 
zwany również Koszem Ścholastycz= 
nym lub Strumieniem Swiadomości 
dla Ubogich, Obecnie badacze są 
zgodni co do tego, iż zaistnienie 
Yourka Kaca było w pewien sposób 
związane z kometą Halleya i jej 
niebezpiecznym w owym czasie zbli- 
żeniem się do Ziemi oraz z poja- 
wieniem się tajemniczej CY, w 
północnych Indiach, Chory najpierw 
gorączkował, pocił się i wydzielał 
niemiły zapach, po czym doznawał 
wobjawienia", zrywał się na równe 
nogi i biegł przed siebie aż do 
utraty życia albo i jeszcze gorzej. 

Pewne światło na interesującą 
nas postać rzucają /co się nie- 
często zdarza/ jego rodzice, Nie- 
wiele 6 nich wiemy, Ojciec - Step- 
han Kac zwany Dedalusem był praw- 
dopodobnie artygtą i co jest zro” 
zumiałe, notorycznym alkoholikiem, 
„W kronikach policyjnych odnotowano 
fakt, iż kilkakrotnie karano go za 
fetyszyzm. W pracowni Dedalusa co 
rusz odkrywano olbrzymie kolekcje 
biustonoszy, których kilkuletni 
wówczas: Yourek miał rzekomo uży- 
wać jako jedynych w swoim dzie- 
oiństwie zabawek, 

Artystyczna działalność Step- 
hana Kaca nie jest bliżej znana, 
wiadomo jedynie, iż wielki DZY 
wywarły na niego brakujące pier- 
wiastki w Tablicy Mendelejewa, a 
za największe dzieła sztuki uważał 
stacje benzynowe, do zwiedzania 
których namawiał swoich znajomych, 
w celu - jak miał zwyczaj mawiać — 
wyrobienia sobie odpowiedriego sma 
ku, Rozdawał nawet zaproszenia na 
spacnana seanse, gdzie w strumie- 
niach lejącej się ropy wygłaszał 
manifesty i odczyty, 

Na temat matki, Orohidei Kac 
uczeni i badacze wiedzą jeszcze 
mniej, Orchidea owładnięta była 
obsesją systematycznego odchudza- 
nia się, Była fanatyczna do tego 
stopnia, iż zdarzały Się momenty, 
w których ważyła od 2 do 3 kilo- 
Framów raz nawet osiągając wag. 

1 kE, co w świetle obecnych badań 
nie wydaje się prawdopodobne, 
Ostatnio przybyło trochę nowych 
faktów z życia Orchidei, które 
ujawnił pewien uciekinier poli- 


tyczny z Kuby, Twierdzi on, iż 

Jest w posiadaniu dokumentów, któ- 
re niezbicie 1 jednoznacznie dowo- 
dzą, że Orchidea Kao biegle władała 
manakrytem, Pewne koła i elity są 
ik obaw, iż sensacja ta wywoła 
stną wz) w ONZ=cie i RWPG 1 mo- 
że doprowadzić do wstrzymania prac 
archeologicznych na terenie ca ej 
Afryki, 


analfabeta, Jasne etało się, że 
nie dlą takich ludzi Yourek napi- 
eał awój podręcznik, Wiedsiony in- 
stynktem udał się do pabinetu naj- 
biiżnzepo komisarza ludowago 1 
kładąc na stole swój "Podręcznik 
dla Głupiego Księcia” oświadczył, 
że napisał tę pracę z myślą o nim 
1 w opóle to aby pomóc nowej 
włndzy, Dziesięć sekund BÓR 
Yourek został arasztowany, a pięt 
naście minut później rozstrzelany, 
Co oczywińcie nie przeszkodziło mu 
dalej zajmować się literaturą, a 
wręcz przeciwnie. Tuń po śmierci 
Tourek udał się w podróż, zwaną 
przez badaczy z niewiadomego powo- 
du "podróżą poślubną". Zwiedził 
Arpentynę gdzie spotkał się ze 
ślemąoym już coraz bardziej Bor- 
gesem, który na widok Tourka miał 
powiedzieć słynne: "O ładnie pan 
dzisiaj wygląda". Są świadkowie, 
którzy widzieli fo na Kamczatce w 
otocozaniu miejnoowych reniferów z 
pobliskiego komisariatu, zachowało 
się także zdjęcie z gazety medycz- 
nej "Twoja Szczęka” z konpresu sto- 
matolozów w Beriinie, na którym 


iię obecnio na 
Fakat ten jent 
przedstawienia 


onłym świecie, 
pierwnzą próbą 
zaiste skąpych, s 
czaaom nawat 1 niezbyt pownych 
nych tyczących nię onoby 1 twór- 
czońci t(ovrka Kaca zwanego rów- 
nież Strumieniem Swiadomońci Dla 
Ubogich, jest próbą osoby, która 
znała Xaena osobiście choć nigdy w 
<yciu nie widzinła po w całońci, 
jzytelnik moża być pawien, 1% 
lsazolkie nowe fakty jeżeli tylko 
njrzą ówiatło ńrienne zontaną 
przez autora odpowiednio zweryfi- 
kowane, Yourek Kac jak wiadomo nam 
wnazystkim zmarł rok temu na skutek 
tajemniczego pierdnięcia, które 
prawdopodobnie posiadało moc ma- 
plczną 1 nie odpowiadało hindus- 
jdej teorii muzyki, W tradycji 
nindu nie ma takich rytmów jak w 
buropio w związku z czym wojaka 
indyjskie zawsze m.iało kłopoty 

+ równym maszerowaniem, Któż mópt- 
by przypunzceznać, ż6 atnnia nią to 
zabójcze, 


5. Aqitatorzy » 
Marszałka 1 3 
wierzyć, 

6. Oficer polityczny Mojżesz był 
największym wysłannikiem Mnr= 
mzałka i dlatego należy mu wie- 
rzyć, 

1. Marszałek objawił prawo Mojże= 
szowi nn mórze Synaj, 

8, Regulaminy objawione przez Mar- 
szałka nigdy się nie zmienią, 

9, Marszałek jest wszechwiedzący. 

10.7ołnierz otrzyma zapłatę za su- 
mienne wykonywąnie rozkazów na 
tym i na drupmim świecie, 

11.01 co pozostają przy życiu to 
dezerterzy, 

12.Należy kombinować 1 wierzyć w 
zmartwychwstanie umarłych, 

13.Słodko jest umrzeć za Marszeł- 
ka, 


Różnice między pierwszymi, a 
PARRELÓEYNA przeróbkami Yourka 
Knon ną widoczne, Trudno dzić jad- 
noznacznie określić oo wpłynęło na 
taką ewolucję, która zmierzała w 
przykrym dla normalnych ludzi kie- 
runku, Badania na ten temat toczą 


11 wysłannikami * 
latego należy im 


KRZYSZTOF SKIBA 


Yourek stojąc za mównicą pozdrawia 
wszystkich uczestników tego nauko= 
wego quorum tradycyjnym w Europie 

wspkonioj zawołaniem "Ręce do gó- 


Wszystkie te przeżycia, za- + 
równo rozstrzelanie, które wierz- 5 
cie mi nie jest zbył przyjemne, 
jak 1 niezliczone trzy podróże 
miały niebagatelny wpływ na rozwój 
jego systemu filozoficznego oraz 
na specyficzne, żeby nie powie- 
dziać dziwaczne podejście do lite- 
ratury. Otóż Yourek po przeczytaniu 
kilkuset encyklopedii oraz po wys- 
łuchaniu wniosków: w I wojnie świa- 
towej pinęli przeważnie wojskowi, 
4 w IT wojnie światowej ginęli prze- 
yu ważnie cywile, w III wojnie świato- 
wej zatną sami cywile /wojskowi, pa 
4 będą w bunkrach/ tym samym skończy 
się era CYWILIzacji, a rozpocznie 
era WOJSKOwizacji należy więc przy- 
gotować tej nowej erze odpowiedni 
grunt, 

Yourek rozpoczął od przerabia 
nia Starego 1 Nowego Testamentu na Ki 
wzór. wojskowy, w dalszej kolejnoś- 
ci był Koran, Protokoły Mędrców 
Syjonu oraz "Kapitał" Marksa, Po- 
nieważ robota psie mu się w rę- 
kach nie wszystkie przeróbki zacho- fi 4 
wały się, zaś niektóre odczytać mo-FS" 
żem jedjnie częściowo, Oto kilka 
z nich, A 


Pierwsze Księgi Mojżeszowe: A, 
"ya początku Bóg stworzył armię i | g 
koszary. I rzekł Bóg: Niech będziejag” 
światłość, i rakieta wystrzeliła, 
I stworzył Bóg czołg i żołnierza, 
I dał mu Róg hełm i karabin, 1 
widział, że to było dobre, I stwo-| 
rzył Róg poligon i armaty i bło- 
zosławił im mówiąc rozradzajcie 
Ą się i rozmnażajcie się. I stwo- lh 
4 rzył Bóg kałużę i nazwał ją akwe- fi, 
nem o nieregularnej linii brzepo-f 
wej bez większego znaczenia stra- 
żegtemiego. I widziat, że to było 
dobre, I dokończył Bóg dnia siód- 
memo działa swego i udał się na 
przepustkę”, 
Zachował się też taki fragment: 
"I rzekł Pan do oficera Mojżesza 
na górze Synaj, w namiocie szta- 
bowym, Wyciamz sobie dwie tablice f3 
kamienne, a to napiszę ci na nichkirz(>* 
wszystkie regulaminy". I 
"decydowanie późniejszym tekstem ly 
Jest tzw, Trzecia Tora omyli prze-ję/ „W 
wodnik dla znabłąkanych: gi 
1. Istnieje Marszałek, 
2, Marszałek jest jeden, 
3, Marszałek jent wieczny, 
11. Tylko Marnzałek ma prawo do od- 
dawania mu czci, 


WiP: Są wśród nas tacy, którzy 


myślą o założeniu czegoś 
w rodzaju komuny, Idea ta 
wiąże się z odejściem z 
miasta i z uprawą ziemi. 
Zainteresowały nas Twoje 
wypowiedzi na temat rol- 
nictwa. Twierdzisz często 
że rolnictwo i poprawa 
stanu środowiska natural- 
nego są jedynym programem 
sensownym dla Polaków 87'. 
Dlaczego? 


Zaraz. Może najpierw uz- 
podnimy nazewnictwo. "Ko- 
muna" to koszmarne słowo, 
Pachnie Pol Potem lub Ma- 
sonem, 


Może "wspólnota"? 


"yYspólnota” oddaje dobrze 
sens przedsięwzięcia, Ale 
może jest to słowo zbyt 

rórnolotne na codzień? A 


czasu jak przeczytałam 
"Łańcuch czystych serc" 
Andermanna, boję się ta- 
kich słów jak osnia, Dla 
mnie to będzie na przyk- 
ład "Osada WiP-u" albo 
coś takiego. Ale wróćmy 
do twojego pytania. Odpo- 
wiedź na nie jest prosta. 
Uważam - jak wielu zapew- 
ne ludzi w Polsce - że 
nasz upadek cywilizacyjny 
jest faktem. Upadek ten 
jest widoczny we wszyst- 
ki dziedzinach, ale naj 
leprej i gejcrożniei w 
gmospodarce. Ciągle dysku- 
towana tzw. reforma pos- 
podarcza nic nie da dob- 
rego bo musiałaby się zna-[ 
cząć od reformy politycz- 
naj, to jest zmiany sys- 
temu. I ktoś musiałby dac 
jeszcze na to forsę. Taki 
nowy Plan Marshalla. Res- 
trukturyzacja przemysłu 
Jest bardzo kosztowna 1 
nia robi się w total- 
nym krvzysia, 
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teście zwolennikami samo= 
rzadności małych grup i 
mówicie o budowie społe= 
czeństwa alternatywnego. 
Walczycie o poprawę stanu 
środowiska naturalnego, 
fo pasuje do mojej wizji. 
Ja wiem, że wy nie uratu= 
jecie polskiego rolnictwa 
sami, Opuszczaną ziemię 
muszą przede wszystkim 
przejmować sąsiedzi i ro= 
dzina, po prostu chłopi, 
To jasne, ale przede 
wszystkim a nie wyłącznie, 
Inicjatywa ludzi młodych, 
będacych obecnie w Polsce 
w bardzo trudnej sytuacji 
i cncacych coś robić sa- 
modzielnie, zamiast zalud- 
niać obozy uchodźców = mo- 
że być bezcenna, Niezależ- 
nie z jakich pobudek zało” 
żą i jak nazwą te osady, 
To'mogą być drożdże dla 
przyszłego społeczeństwa. 


Jesteś optymistką, 


Optymistyczna wizja, nawet 
£ pozoru utopijna jest po 
trzebna, by do czegoś dą= 
żyć, pchać sprawę uparcie, 
kle spojrzenie 1 metody 
działania muszą być naj= 
bardziej realistyczne z 
realistycznych, 


Jakbyś więc sobie realis= 
*tycznie wyobrażała takie 
komuny czy osady? 


Słuchaj, Nie znam się na 
komunach religijnych - czy 
opartych o filozofie 
wschodu czy sekciarstwo 
religijne Zachodu, Pierw= 
sze są mi po prostu niez 
nane a drugie nieznane 1 
niesympatyczne, Wasza ini- 
cjatywa i pobudki są mi 
zrozumiałe i bliskie a zu- 
pełnie dobrze mieszczą 
się w mojej wizji wygrze= 
bywania się naszego spo- 
łeczeństwa z bagna, Jaką 
filozofię do tego dopasu= 
jecie, jest na razie mniej 
dla mie istotne, To wy= 
łącznie wasza sprawa, Myś” 
lę, że szukacie po prostu 
innej, lepszej jakości 
życia, mepując to, co nas 
otacza, Wierzę, że chce= 
cie coś budować, nie tylkc 
negować - wasze działanie 
o tyr. świadczy. I widzę 


te osady wip=owskie tak. 
Myślę, że powinniście 
starać się kupić /tutaj 
pewnie należałoby sę 
uciec do formuły fundacji, 
opartej o pomoc Z zew= 
nątrz, z Zachodu/ lub 
przejąć na innych zasa- 
dach /tu potrzeba dokład- 
nej analizy prawnej/ zie- 
mię, budynki, jakiś młyn; 
jakąś małą elektrownię 
wodną czy rzeczkę nadeją= 
ca się do tego celu, ja= 
kieś stawy, jeziorko i 
tak dalej. Oczywiście nie 
wszystko to na raz! Upra= 
wiać KA założyć sad, 
hodowlę jedwabników, wy- 
pasać owce, robić jakieś 
sery czy przetwory, hodo= 
wać pszczoły, zbierać 
zioła i runo leśne - też 
oczywiście nie wszystko 
na raz, Wymieniam tak, j4% 
przychodzi mi na myśl, 
Nie trudniłabym się na 
waszym miejscu chowem 
zwierząt rzeźnych. Część 
z was może się trudni 
jednocześnie jakimś ręko= 
dziełem - na przykład 
dziewczyny mogą 2 tej na= 
turalnej wełny owczej ro= 
bić świetne swetry i 
Sprzedawać /za zielone!/. WiP: 
Zamawiam taki sweter, 
Można dłubać w drewnie, 
czy ja wiem co jeszcze, 

Po prostu żyć inaczej = 

- nie według wskazówek ze- 
gara czy regulaminu, Ale 
pamiętajcie jedną rzęcz: 
wspólnota musi być oparta 
realistycznie - już na 
samym początku ustalone 
zasady własności i podzia- 
łu. Tutaj zimny realizm - WiP: 
- bo się wszystko rozleci. 
Nie można nic budować na 
mrzonkach = pamiętajcie 
na Boga! Człowiek jest - 
tak skonstruowany, że I 
chce mieć coś swojego i 
usuwać się w prywatność, 
gdy ma na to ochotę. Po= 
za tym, bez wzbogacańia 
się nadmiernego kosztem 
samorealizacji, taka - 
wspólnota /którą teraz 
mam ochotę nazwać spółką / 
musi dostarczyć Środków 
do przyzwoi tego życia, 
musi być rentowna, Nie 


AL: 


chcecie zapewne być gro= 
madką obdartych eremi tów, 
żywiących się korzonkami, 
Po okresie "dorabiania 
się" zechcecie na pewno 
korzystać. z możliwości 
kontaktów ze światem, ja- 
kie oferuje elektronika, 
Trzeba mieć na to Środki. 
Będzie to nawet praktycz= 
nie uzasadnione - na 
przykład zasięganie porad 
fachowych czy uczenie 
dzieci. I jęszcze najważ- 
niejsze - pójście teraz 
na wieś i budowanie tam 
bytu, to nie jst roman= 
tyczne eldorado ale cięż- 
ka harówka. Przynajmniej 
na początku, zanim się 
czegoś nie zbuduje i nie 
zorganizuje lepszego po= 
działu czasu, Mówię to z 
naciskiem, bo to, co po” 
wiedziałam poprzednio mo= 
że wyglądać zbyt różowo, 
Ale to jest chyba prawie 
jedyne przyzwoite wyjście 
z sytuacji dla Was, Czło= 
wiek sam w naszej rzeczy- 
wistości - a szczególnie 
naszej gminie - nie da so 
bie rady, Jedynym wyjś- 
ciem jest próba ratowania 
się we wspólnocie, 


Jeżeli coś takiego pows= 
tanie zechcesz nam udzie= 
lać porad? 


Z największą przyjemnoś= 
cią. Bę: ą wam potrzebni 
doradcy lepiej niż ja 
znający się na tych spra- 
wach. Pomogę wam ich szu- 
kać, Ale jeżeli to ja bę- 
dę wam potrzebna, będzie 
to dla mnie radość, 


Dziękuję Ci za rozmowę, 


FEDERACJA 


| szDZRATION ANARCHISTE /FRANCJA/ 


p W ZOZ PRETEC 


P.A. jest największą forma- 
cją anarchistyczną we Francji. 
Powstała jeszcze przed II Wojną 
Swia_tową. /Oczywiście przedtem 
istniały różne grupy anarchis- 
tyczne wydające swoje pisma/. 
Pederacja początkowo nie była 
organizacją zbyt liczną i silną. 
Mimo tego wielu anarchistów z 
R.A. brało udział w wojnie w 
Hiszpanii /1936-39/, a podczas 
okupacji Francji uczestniczyli 
w walce przystępując do orga- 
nizacji antyfaszystowskich, 

Z wojny F.A. wyszła osłabiona. 
W latach 50-tych nastąpił pro-- 
ces odbudowy Federacji. 

R.A. działa według zasady 
federalizmu /sfederowanych grup 
i poszczególnych jednostek/ i 
odgrywa rolę koordynacyjną a 
nie dyspozycyjna, Nie obowiązu= 
je na kształt dyscypliny par- 
tyjnej, każda osoba działająca 
w Federacji jest autonomiczna i 
nie musi odpowiadać przed grupą 
za swoje przekonania czy dzia- 
łania, Z drugiej strony nie ma 
prawa wyrażać opinii w imieniu 
grupy bez jej zgody. Mimo tego 
istnieją ideowe założenia o 
charakterze ogólnym przyjęte 
przez. ZO RRARIA na które 
przystępujący o F.A. wyraża 
zgodę. 

aw Federacji są grm- 
py działające w miasteczkach i 
regionach na terenie całej Fran- 
cji. Grupy skupiają anarchistów 
którzy chcą ze sobą współpraco= 
wać, co oznacza możliwość fun 
kcjonowania wielu grup F.A. w 
jednym mieście. Aby grupa mogła 
zaistnieć /obojętnie ile licząc 
osób/ w F.A, musi zapłacić w 
miesiącu minimum sumę w wysokoś- 
ci 3 składek członkowskich /75 
franków, chleb kosztuje 4 fran- 
ki/. Za tymi 3 składkami kryje 
się zatem więcej anarchistów, 
czasami płacą tylko ci, których 
na to stać, czasami składa się 
cała grupa, Federacja zbiera 
łącznie ok, 400 składek mie 
we Ue gk Grupy liczą od kilku 
dziesięciu do kilku osób. Siła 
1 aktywność grupy nie zawsze 
łączy się z jej liczebnością, 

Każdego roku zbiera się 
korrgres Federacji Anarchistycz- 
nej, w którym uczestniczyć mo- 
gą wszystkie osoby identyfiku- 


z Założenia ideologiczne 


Jace się F,A. Moga one brać 


czynny udział w Kongresie, lecz 


ilość głosów w vrzypadku podej- 
mowania decyzji nie może prze- 
kraczać ilości składek uiszcza- 
nych przynajmniej od roku. 

w głosowaniu istnieje prawo 

v e t a, w takim przypadku kon 
gres nie może uchwalić niczego 
co by nie odpowiadało SREa 
osobie lub grupie posiadającej 
prawo głosu, Podobna zasada 
obowiązuje w trakcie pode jmowa- 
nia decyzji w grupie. Jest to 
sposób funkcjonowania charakte- 
rystyczny dla formacji anarchis- 
tycznych. Kongres aje w imie- 
niu F.A. rezolucje /np. popar- 
cie dla sprawy Kanaków/. Uzzad- 
nia również osoby odpowiedzial- 
ne za wykonywanie określonych 
funkcji Josoby te mogą być w 
każdym momencie odwołane/. Ist- 
nieja: Sekretariat Ogólny, Sek- 
retariat Komunikacji Wewnętrz= 
nej oraz Zewnętrznej, Kasa Fun- 
duszu, W Federacji istnieją dwa 
stanowiska płatne: drukarz i 
księgarz, F.A, posiada tygodnik 
wLE MONDE LIBERTAIRE" o nakła- 
dzie ok. 20 tys. egzemplarzy 
oraz własne radio "RADIO-LIBER- 
TAIRE", Swoją prasę posiadają 
również grupy regionalne, 


F.A. są propozycją walki ze 
wszelką władzą na wszelkich po- 
ziomach,. określają jednocześnie 
zasady federalizmu jako formy 
organizowania się zbiorowości. 
Założenia te są na tyle szero- 
kie, aby mogły się w F.A. zmieś- 
cić podstawowe nurty myśli 
anarchistycznej: indywiduali zm, 
anarcho=komunizm, anarcho-syndy- 
kalizm. F.A, nie posiada wspól 
nego, jednolitego stanowiska co 
do praktyki walki bez lub z 
przemocą, Są różne propozycje 
choć większość opowiada się za 
non-violence, Antymilitaryzm 
łączy się z wystąpieniami prze- 
ciwko państwu i ma bardziej 
charakter polityczny, niż non= 
-vQlence. /We Francji istnieje 
inna formacja anarchistyczna 
UNION DZS ANARCHISTES opowiada- 
jąca się zdecydowanie przeciwko 
stosowaniu przemocy/, F.A. wys= 
tępuje przeciwko nacjonali zmowi, 
ale opowiada się za prawem do 
samostanowienia każdego narodu" 
zarówno Nowej Kaledonii jak 
Polski, 
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ty przestraszony dzieciaku 

ty obrzydliwa magmo A = 
ile jeszcze będziesz wisieć na krzyżu 3 
stękać i cierpieć na pokaz ą 
puszczając do mnie perskie oko ż 
udław się swoimi wspomnieniami 

snami o potędze SPM 3 
udław się swoją huserią cy 
użłanami i siwkiem Piłsudskiego owi 
zacznij wydawać rozkazy 

niedźwiedziom w Z00 
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każ kurom ustavić się w dwuszeregu 
zamień czożgi w 


OW 
KOTLETY HA 


generałów w beczki pełne piwa 4 


telewizory w nierdzewne prezerwatywy 2) 
wszystkie partie w wycieraczki SI 
nudę w watę cukrową ho N 
boga w dziadke do orzechów 2 
konstytucje w bajki dla dzieci ja 
paszporty w latające talerze Ss 
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encyklopedie w wygodne materace 
przemówienia polityczne w nowe pozycje i 
dokochania a 

swoje szklane oczy w fińskie jeziorka 
racje stanu w papier toaletowy 
granice w książkę kucharską 
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c 
Polsko wpadłem na pomysł zasem 
kupię ci ciastko z kremem si i 
i kiszonego ogórka ię 
patrz sięgam ręką do kieszeni 4 
i przebieram nerwowo palcami D k 


w poszukiwaniu złotówki Po 
nie martw się jeszcze będziesz © 
moim natchnieniem + 


koniec i bomba 
a kto czytał ten trąba 
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KUCHNIA POLSKA 
CZYLI KUCHNIA JEGO MAĆ 


v 


Fo 
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Dania okolicznościowe : 
4 — gorąca perówa na zimno z chrzanem 


i mięsem armatnim a la powstaniec 


Ń 
Deser : - bite śmietana metodą ZOMO aw, 
a 
O 


w czekoladzie a la ZHP 
Zestaw śniadaniowy : 


"oj czyzna” 


ństwo 
zne 


- jaja posadzone po WiPowsku i nieja 
dalny sznycel "Kombatant" w cukrze z 


dżdżovwnicami, 


wątroba, 


Zestaw świąteczny : 


- kotlet mielony z organisty, ogórek 


M 
konserwatywny w sosie z wiwiórki, ż: 

sa 

AU 


patriotyc 


szatki stroi się opozycja,władza,artyści i kościół 


do tego napój "Szalona Zakonnica" 
/woda święcone plus pół litra/ 


Danie zwykłe : 

- Bigos Polski po hultajsku /inteli- 
gent + robotnik/ gotować aż do wrzenia » 
po czym odstawić na bok i ostudzić, 
Podawać na ozdobnych półmiskach podczas 
konferencji prasowych. 


Dania rybne : 

- śledź bałtycki w benzynie własnej we. 

plus głupie flądry. ' 
O 


OWNAe 


żne g 


ó 
Naród jest w stanie wybaczyć każde 


Zatroskane miny widać w telewizji i na ambonach., 


Danie noworoczne : 
- Hot Dog z noworodkiem i pośladki 
Hansa Klossa w galarecie 


Danie steropolskie 
- kieżbasa krakowska sprzed 1914 roku (7 
w stanie sproszkowanym p 


Kapoje chłodzące : będ, pe 


Wszyscy chcą naszego dobra i to jest podejżane, 


Tragiczne jest to iż pod pojęciem OJCZYZNY 
Marzę o tym żeby pękła im kiedy 


każdą zbrodnię jeżeli tylko pieczątka 


pojawi mu się przed oczami,W 


przemyca się u nas r 


MODLITWA PRZED JEDZENIEM 


- coca cola 
cola borant 
zimna krew 


Specjelność zakładu : 
— kość w gardle 


Pt KLIENTÓW prosimy O ZWROT NACZYŃ KRWIONOŚNYCH og, ! 
OBYWATELU ! NIE SRAJ W KOMPOT — KUCHARZ W KIM NOGI LYJE 2 
Jak jesteś głodny to zjedz władzę, 


pismo,które czasem wychodzi, Pierwszy numer ty 

ukazał się w epoce kamienia łupanego, EK 

TRAWA istnieje dzięki poparciu anarchistycznej 

sekcji Ruchu "Wolność i Pokój". Od 5 numeru 

pojawia się jako dodatek do "A cappelli" U 

UWAGA - każdy kto chciałby zaprenumerować 5 

TRAWę zobowiązany jest do wpłacenia na moje Propozycja 9 
n 


konto sumy w wysokości trzeciego piętra. - śmieref 
Kontakt ;: Krzysztof Skiba,Łódź ul.lLumumby 18/20 kary śmierci 
Przedstayicielem "Trawy na Zachodzie jest 3 

Woody Allen, zemieszkały : Nowy York ul.liieczyszawa Hoczara 2 
klatka 2 rezem cztery, Autor nie ponosi odpowiedzielności z" 
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PRZEPROSINY 


W imieniu redakcji "A Ca- 
ppellii" przepraszam p,Makare- 
Po sgieradzkiemo za umieszcze- 
nie wywiadu z nim w naszym 
iśmie, czemo p.Sieradzki so- 
bie nie życzył, 


K, Galiński 


samą zasadę LK ESEE 


b dzi dobrej 
1, nos ających 
kłokolwiek dęformagaa ub un 
nuacją, do podziel im 
Ah RARE CM enia się nimi 
DONOSCIĘ 


DO NAS!Ir 


wyszedł na 2/3 kary/. 


Problem ten dotyczy 


Bob Z. z Nowego Jorku za- 
LEE jest grzywną od 2950 do 
900 dolarów za rozplakatowanie 
ogłoszeń o występach zespołów 
punckowych. Policja plakatowa 
nakłada ogromne grzywny na ludzi 
rozwieśzających plakaty na słu- 
pach lamp ulicznych, Hamuje to 
wolność ekspresji alternatywnych 
grup kulturowych i politycznych. 

Bob Z. jest zagrożopy naj- 
wyższą grzywną za rozplakatowa= 
nie afiszów dotyczących występów. 
mało znanych wykonawców, WiP 
zebrał już sporo podpisów do 
szefa Wydziału Porządkowego w 


Nowym Jorku. Petycja została już - 


wysłana, ale dalsza pomoc jest 
nadal potrzebna, Protósty można 
wysyłać na adres: Sanitation 
Commissioner Brendan Sexton, 

125 Worth Street, NY, 10013, 
USA. Kopie listów w sprawie Boba 
trzeba wysłać na adres naszego 
przyjaciela - Boba McGlynn, ad= 
res: 528 5th Street, Brooklyn, 


NY 11215 USA. 


Ruch "WiP" nawiązał kontakt z 
helsińską grupą "Rauhanpiippu". 

Rauhanpiippu to niezależ- 
na grupa antymilitarystyczna na 
Uniwersytecie Helsińskim, W Fin- 
landii podstawowe prawa człowle- 
ka często bywają gwałcona. Rau- 
hanpiippu stara się przeciw- 
działać tej sytuacji. Zabiepa o 
zmianę regulacji prawnych zwią- 
zanych z alternatywną służbą 
wojskową, która trwa 2 x dłużej 
ni% służba wojskowa /rodzaj ka- 
ry/. Występuje w obronie objec- 
torów totalnych, którzy odsia- 
dują wyroki, Rauhanpiippu orga- 
nizowała zbiórkę pieniędzy na 
WiP, ale policja uniemożliwiła 
tepo rodzaju akcję."R' zabiera 
o prawa dla azylantów politycz= 
nych w Finlandii /w 1985 roku 
tylko jedna osoba otrzymała 
azyl polityczny, w 86' - dwie, 
większość Rosjan zmuszana jest 
do powrotu do ZSRR/. 
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Anarchię można rozumieć 
ako nieskończoną możliwość. 
„spotkań indywidualności /jest 
Jto dalekie w stosunku do tego, 
%o było pierwotnie ale trzeba 
o tak zapisać/. Można to ro= 
„umieć jako szereg postaw in- 
idualnych, ale też - jako pró- 
ę noweęo ułożenia życia spo- 
eczności; jako rzeczpospolitą 
rzyjaciół, W związku z tym = 
za Edwardem Abrtumowskim - 
apraszamy do zmowy powszech- 
ej przeciwko państwu 1 - za 
im również - stwierdzamy, że 
cedyny istotnie wartościowy 
kładnik rozwoju, to rozwój 
rzyjaźni, tylko nim mierzy. 
ię wyższość rozwoju społecz- 
ego. Tak samo rozwój indywi- 
alny = wartość człowieka, to 
go uzdolnienie do przyjaźni, 
est to jedyna rzecz, gdzie dob- 
Społeczne utożsamia się z 
dywidualnym. 
Wiele znaków na niebie i 
lemi, a szczególnie na murach 
wskazuje na to, że sporo lu- 
1 ma pociąg do anarchii! Na 
ÓłŁ opranicza się on do pos- 
wy ind ddusineś i negacji 
zelkich autorytetów bez prób 
zejócia do postawy społecz 
J1 działań konstruktywnych. 
amczepólne jednostki 1 ich 
upy nie wychodzą z repuły 
za własne petta. Zatrzymanie 
tywnońci społecznej 1 umys- 
wej'na tym poziomie prowadzi 
samobójstwa, tak w oczach 
dzi, dla których stajemy się 
aleńcami i prowokatorami, 
k 1 w rzeczy samej - gdyż 
arnamy depresjom 1 utopiom. 
miast być snychanymi na co- 
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WSPOŁPRACUJ, TWÓRZ WOLNE KOMÓRKI ANARCHISTYCZNE, IDŹ W Li 


raz skrajniejsze pozycje - 

- rozszerzmy margines naszego 

giuko jonowańia w społeczeńst- 
e, 

Ruch anarchistyczny nie 
powinien być jakąś organizacją 
posiadającą określoną struktu- 
rę i kierhjące działaniem 
poszczepólnych grup, lecz dą- 
żeniem ludzi do wyparcia pańs- 
twa z wszelkich dziedzin życia 
społeczeństwa i jednostki oraz 
zastąpienia go przez dobrowol= 
ną wapółpracę tychże, W działa- 
niu możemy współpracować z każ- 
dym, bez względu na jego przy- 
należność. Musimy mieć Jednak 
świadomość, że współpraca ta 
skończy się z WASZE gdy dru- 
ga strona zeńhce oddolną ini- 
cjatywę przekształcić w nowy 
system, 

W szezególności chodzi 
nam o popieranie wszelkich 
działań na rzecz praw człowie- 
ka, skierowanych przeciwko mi- 
litaryzmowi, wyzyskowi pracu- 
jących, cenzurze 1 kłamstwom 
mass mediów, a także o popie- 
ranie działań ekologieznych, 
oddolnych inicjatyw gospodar- 
czych oraz pozainstytucjonal- 
nych przejawów twórczych. For- 
mami naszej integracji mog: 
być zloty ł fesziAk. ksadenz 
na pomoc w organizowaniu wi- 
dowisk teatralnych, teatrzyków 
lalkowych, koncertów rockowych, 
wieczorów poezji, kabaretów, 
recitali, wystaw, ocz” 
demonstracji i manifestacji, 
dyskusji, procesji, muzeów i 
seansów filmowych, pokazów 
diaporam, hapRenihZÓE: czy aub- 
telnych wzruszeń, a także w wy- 
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dawaniu i obiegu naszych pnze- 
tek, kaset itp., ich dokumen- 
towaniu i upowszechnianiu po- 
przez biblioteczki anarchis- 
tyczne oraz organizowanie sie- 
ci łączności - forum wymiany 
myśli, pomysłów i informacji o 
naszych działaniach, 

Gdańskie środowisko anar- 
chistyczne inicjuje tę dzia- 
łalność przez utworzenie Mię- 
dzymiastówki Aecnidtinna I - 
- co bedzie dalej, zależy od 
Ciebie!!! 


Powyższy tekst jest pierwszą, 
choć najbardziej ogólną, propo- 
zycją dla ciebie, jeżeli okreś- 
Iasz się mianem anarchola. 
Odzawem na kolportowany przez 
M.A. tekat ża poyskance no= 
wych aympatyków lub/i zwolenni- 
ków; napłynęły materiały, dosz- 
ło do spotkań, lecz chcemy i 
oczekujemy więcej, M.A, nie 

est biernym oczekiwaniem na 

ziałanie, ani czynnym przypo- 
towaniem do niepo, M.A, sama w 
sobie jest aktywnością jakiej 
potrzebuje każdy ruch a anar- 
chistyczny w szczepólności. 
Pisząc do nas, tworząc plakat, 
orpanizując spotkanie itd, kre- 
ujenz: ruch dla siebie, ale z 
innymi, Niewzlekaj, 


Kontakt: 3 

JAROSŁAW URBANSKI 

Poznań, ul,Junosłowiańska 50 b/36 
BARTOSZ SAWICKI 

Szczecin, ul.Bbryny' 38/19 

ROBERT PRUS 

Wrocław, ul.Jelenia 54/3 


' JANUSZ WALUSZKO 


Giańsk, u1.Stare Domki 67a 
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potrzeby natury psychicznej i du- 
chowej. Widać jak potrzebne jest 
ludziom poczucie bezpieczeństwa 


czucie współuczestnictwa w wicl- 
kim porządku mistycznym rozwi- 
jającego się, spójnego wewnętrz: 
nie  niezniszczalnego świata. 
Świadomie czy nieświadomie lu- 
dzie dają dziś spontaniczny wyraz 
potrzebie integrucji Świata, w 
którym żyją. 

Spontaniczność, masowość, 
bezpośredniość, zmienność i ano- 
nimowość charakteryzują twór- 
czyść dziesiątków, setek i tysięcy 
najróżniejszych ludzi, twórczość 


nomen sztuki ulic. 

Oto, co mówi światowej dziś 
sławy twórca Keith Haring, w 
wywiadzie z maja 1984: 

Wciąż rysuję na metrze. Wciąż 
jestem aresztowany, gdy mnie zła- 
pią. (...) graffui po prostu pozwa- 
lasz*tym rzeczom wyjść. na zew 
nątrz, bez próby weryfikowania 
wszystkiego (w odróżnieniu od 
dzieł z lat siedemdzicsiątych,<któ- 
re były kompletnie przemyślane). 
Teraz jest to o wiele bardziej 
spontaniczna energia. W tym ro- 
dzaju spontaniczności. proroctwo 


Arne 


GTA nei > 


aka 


— ile raczej świat. Jest to na pew- 
rio rodzaj magii. Jest to racjonal- 
ne, ponieważ jesteś w rzeczywis- 
tym świecie, ale sama działalność 
i jej źródło są zupełnie irracjonal- 
ne. (...) Jednakże ta jędna rzecz, 
która pozostaje centralna, 10 10. 
że wiesz; że robisz to dla ludzi, 
dla wspólnoty. (...) Gdybym robił 


smaki zi oś caŻÓ WE WÓZ 


byłbym najprawdopodobniej 
śmiertelnie sfrustrowany. * 


Graffiti — sztuka nowojorskiej 
ulicy — wtargnęly do muzeów, 
na ekskluzywne wernisaże — na 
światowy rynek sztuki, Stały się 
elementem stylu międzynarodo- 
wego, określane — zgodnie z” 
modą na nazewnictwo i wyraźny- 
Ami. przemianami, którym ulegają 

w nowych warunkach — mianem 
' 1 post-graffiti. ! 

Wydaje się, że post-graffiti nie 
mają już dawnej agresywności i 


li-writers („pisarze graliui" z no- 
4 wojorskiepo metra) «przemienili 
4 się w grafliti<artystów. Stanęli oni 
w obliczu ściśle określonych ram 
obrazu, zmiany tempa pracy, ko- 
nieczności radykalnych przewar- 
tościowań estetycznych. 

Artystów" tego nurtu, powsze- 
chnie uznanych i honorowanych 
na Documenta czy bazylejskich 
Targach Sztuki jest niewielu. 
| Własną drogę twórczą znaleźli: 
Haring (rocznik 1958), Scharf 

| 1958), Basquiat (1960), Penck 
| | (0939), Quinones (1960) czy: też 

Rammellzie (1963). Do tej grupy 
należą że Crash, Fab Five 
tura 2000,  Dondi, 


+ 


i lączności z innymi ludźmi, po- 


składającą się na współczesny fe- . 


ZADNE i Revolt. Trądycja ich 
pseudonimów artystycznych, 
zwanych ragami, sięga początków 
ruchu graffiti. i 

Pierwszy tag powstał lytem 1970 
roku, gdy Poriorykańczyk Deme- 
trius zapisał na wagonach nowo: 
jorskicgo metra swój pseudonim 
artystyczny — Taki 183, używając 
sprayu — rozpylonej farby akty- 
lowej. 

W jego ślady idą spontanicznie 
tysiące zbuntowanych „dzieci get- | 
ta". Udany, ornamertacyjny i 
stale powtarzany tag staje się ak- 
tem wolności, przekory, przywła- 
szczenia publicznych obiektów i 
potwierdzenia tożsamości Porto- 
rykańczyków i czarnych graffiti- 
-writers. W ich wyścigu z czasem, 
z nocą, ze stróżami porządku i 
konkurencyjnymi klanami po- 


„| wstaje swoista ideologia heroiz- 


| 
| 
i 


może się zdarzyć, ponieważ to, 
coś innego mówi, nie tyle ty sam 


obrazy tylko we wnętrzach galerii, 


głębi krytyki społecznej, a graffi- * 


mu. Tworzą się grupy. Nowo 
przybyli poddawani są rytuałom 
inicjacji, a ich zaszyfrowane, hie- 
roglificzne pseudonimy i krypto- | 
nimy są często nieczytelne dla 
profanów. 

inicjałami jednej z "grup — 
Writers Already Respęcted (Pisa- j 
rze już poważani) jest WAR, 
(Wojna). Lee Quinones staje na : 
czele Fabulous Five (Wspania- | 
łych Pięciu), a szczyty hierarchii | 
osiąga Rammellzie jako generał | 
armii „liter” — A One, B One, € 
One 'loxie itd.; jest on także 
twórcą teorii wojny liter'i progra- 
mów estetycznych — m.in. „Fu- 
turyzmu gotyckiego”. ' ; 

W połowie lat sześćdziesiątych 
podziemna kultura gettą zaczyna 
przyciągać białych i to z middłe- 
class. Część „pisarzy” wyzwala się 
z ornamentacyjnych lagów na 
rzecz odrębnych kompozycji ma- 
larskich (Futura 2000, Fab Five 
Freddy). Ściany i wagony metra 
pokrywają barwne, agresywne 
sceny, których modelem i inspira- 
cją są komiksy, kultura pop 
(Warhol), punk rock, S-F, w póź- 
niejszym okresie  break-dance. 
Aktualne wydarzenia, nowe ideo- 
legie, mody i „tiki” społeczne są 
błyskawicznie wychwytywane i 
przedstawiane w obrazach o ży- 
iołowej dramaturgii i rytmie. 
Sztuką ulicy od lat entuzjazmu- 
ja się prasa t społeczeństwo; ale 
nomentem przełomowym w hi- 
storii gralfiti jest dopieró tato 
1980 roku, gdy. Dondi, Crash, 
Lee Quinones, Zephyr, Revolt i 
"Tracy 168 otrzymują od miasta 
Nowy York zamówienie na mu- 
ral. Wtedy też kolekcjoner Sam 
Esses zaprasza do wynajętego 
atelier dwudziestkę  gra/fifi-wri- 
ters. Po raz pierwszy pracują na 
płótnie. Jesienią 1980 r. Crash or- 
zanizuje wystawę graffiti w sie- 
Akibje artystycznego ugrupowa- 
nia z South Bronxu „Fashion 
Moda", Nowojorscy artyści uła- 


twiają gratfitistom wejście do ga- 


łerii sztuki („Fashion Moda" — 
do, New Museum, „PSI” — na 
wystawę „New-York, New 
Wave”). - Graffiti-writers „biorą 
udział w „Times Square Show” 
—- spotkaniu ponad 150 autorów, 
pokazują swoje prace w klubach 
(Mudd Club 57), aktywnie 


"nej — postacióm ze slumsów, że- 


młodzieżowej „rap”. Latem 1951 
roku Patti Astor otwiera Fun 
Ciallery w East Village, a Tony _< 
Shafrazi galerię na Mercer Street. 
Wykazują dużą wrażliwość uń 
sztukę ulicy, wyczucie spektaku- 
kuności, dynamizmu i gry. Roz- 
ppczyna się proces kreowania naz- 
wisk i kształtowania karier graf- 
fiti-artystów, 

Czasy są niezwykle sprzyjają- 
ce. Na arenie publicznej śni się o 
nowościach i odnowie sztuki, n 
technika sprayu i buntownicza 
ideologia ulicy działają odmła- 
dzająco. Ponadto w Nowym Jor- 
ku powstaje niespodziewanie, w 
ciągu załedwie dwóch lat, zona 
East Village — dzielnica z pogra- 
nicza amerykańskiego uadłężzo: 
undu i modernistycznego pojęcia 
awangardy, zamieszkiwana przez 
zwabionych niskimi czynszami i 
barwnością tutejszego Życia arty- 
stów — East Village tworzy uni- 
kalny tygiel, w którym punk- 
rock, rap mieszają się z biedotą, 
narkomanią, Hells Angel's, pi-| | 
jaństwem i prostytucją. D 

Eksplozja sztuki w East Village 
wyraża się swoistą nadprodukcją 
dzieł i ich frenetyczną sprzedażą. 
Liczba Galerii skacze z pięciu ( w 
1982 roku) do trzydziestu. Wyjś-|. 
cie graffiti z podziemia metra 
szczęśliwie zbiega się z powsta- 
niem tego nowego rynku sztuki i 
ze zwiększonym „zapotrzebowa- 
niem na dzieła sztuki wśród pu- 
bliczności. Galeria Fun łączy wer- 
nisaże z pokazami break-dance'u, 
promu Dondi'ego, Basquiata, 

uturę 2000, Scharfa, Lee Quino- 
nes'a, Fab 5 Freddy'ego i Keitha 
Haringa (właściwie  nałeżącego 
do U. Shafrazi'ego) do rangi 
uznanych w świecie artystów, Icl 
twórczość rozwija się w różnych 
kierunkach, pogłębia się  roz- 
dźwięk pomiędzy reprodukowa- 
niem tagów i nowymi rozwiąza- 
niami estetycznymi. 

Najmniej podobnymi do graffi- 
ti z metra są współczesne obrazy 
Futury 2000 (mistrza możliwości 
sprayu, „taszysty” graffiti, które- 
go wizje S-F przypominają obra- 
zy Mathieu) czy rozmiłowanepo | 
w pop-arcie Fab Five Freddy'ego| 
(prezentuje teraz martwe natury i 
portrety w stylu komiksowym). 
Bliższymi „pisarzom” są = Zep- 
hyr, który tworzy malowany alla- 
beti swój tag po japońsku. a 
upiększa swą kaligrafię figuratyw= 
ną ornamentacją (kobi ludzie- 
-szpiedzy) oraz Crash, który for- 
malizuje swój tag, wprowadza w 
litery element ekaracyjne. 
Crash zwierza się zresztą z trud- 
ności działania w nowych warun- 
kach: „Wiem, że malarstwo Łi- 
chtensteina jest podobne do mo- 
jego, więc. nie chodzę do muzeum 
— to na mnie za bardzo wpły- 
wa...” 

Ekspresjonistyczno-figuratyw- 
ny styl rozwija Lee Quinones, 
niegdyś król artystów podziemia. 
Malik orsluje w metrze lub ną uli- 
cy, nadał używa sprayu, ale bez 
MKA nago literuictwa. 
Pozostał wierny tematyce spolecz- 
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brukom, izczunieszkom. dużo 
seksu, kiczu, ngresywności. 

Z dużym wdziękiem wybrnął z 
nowego zadania Dondi — jego li- 
ternictwo zatracilo kontury, a na- 
iwne postacie-lalki są skreślone 

j Bzoma pociągnięciami sprayu, 
'| Zdaje się informować o prehisto- 
| ril graffiti i rozpoczynać wszystko 
i od nowa, z prostotą. Nawiązuje 
j do tradycji graffiti i stwierdza, że 
! || „wałka trwa teraz nad po- 
'| wierzchnią ziemi; trzeba zyskać 

pozycję i rozwinąć osobisty styl”. 

| Lęk dawnych pisarzy graffiti 

rzed powierzchowną estetyką 

7 (powieliniem na płótnie przenie- 
|jsionych z metra tagów) wydaje 

; się uzasadniony. Graffiti dla graf- 

| fid przestało mieć sens. Staje się 
ono punktem wyjścia do nowych 

rozwiązań twórczych. I tak 27-let- 

ni Kenny Scharf nazywa swoje 

environnements pop-sufreallstycz- 

nymi; świąteczne girlandy, pla- 

stikowe zabawki, dekorowane te- 

lefony i telewizory współgrają w 

nich z malarstwem graffiti na 

ścianach i sufitach. obrazach 

łączy technikę sprayu z aplikacja- 

mi błyskotek, koralików i barw- 

nych folii plastikowych. Pozor- 

nie beztroskie kompozycje, inspi- 

rowane popularnymi komiksanii i 

animowanymi filmami wyrażają 

jego obsesję katastrofy nuklcar- 

nej. Schurf maluje także w nowo 

jorskim metrze, niędy jednak nie 

wykonuje tagów. Wśród pisarzy 

Sk wyróżnia się Jean-Michel 


asquiat — tagiem SAMO, z nie- 
odłączną koroną, napisem copy- 
right i towarzyszącymi im agresyw- 
nymi tekstami typu „Skończcie 
ten szpan zabawę w sztukę za do- 
lary tatusia". _ Dopełnieniem 
„walki” w metrze są pocztówki, 
które Basquiat rysuje i sprzedaje 
iepyke sceny z wojen i podró- 
y podwodnych, auta, broń, por- 
trety Nixona i Hitchcocka (oraz 
akcje w mieście) napis „Free sex” 
rzy waciu na wystawę Times 
quare Show]. Płótna natomiast 
pokrywa warstwami znaków: 
strzalek, głów, szkieletów i a 06 
suje tajemniczymi tekstami. Są 


telefonów, okruchy zasłyszanych |. 
i źle przetrawionych iniormacji. 
Efektem tych działań jest poetyc- 
ko-ironiczna konstatacja istnieją- 


kłóceń w odbiorze niezliczonych 
wiadomości. 

O ile Basquiata można nazwać 
„prymitywistą”, a Scharfa pop- 
surrealistą, to 27-letniego Keitha 
Haringa utożsamia się — jako 
ucznia Kosuth'a i Sonnier'ń ze 
School of Visual Art — z nurtem | 
„post-konceptualnej” / refleksji; 
nad rolą artysty w epoce teleko- | 
munikacji. IL.atem 1980 roku rysu- 


e w metrze pierwszych „ludzi- 


pół roku później zupełnie zado- 
mawia się w metrze i — podróżu- 
jąc od stacji do stacji — rozpo- 


nimi slogany, fragmenty adresów, LOOP" > 


cego chaosu informacyjnego i za-| * 


ów", zabawnie komentujących i ZS%23 
o ającygh podpisy graffiti. W pOZS% 


czyna błyskotliwą grę konceptal- £: 
ną na chwilowo wolnych pane- Pi 


iach reklamowych. $4 to czarne, 
obramowane jak obrazy, prosto- 
kąty — idealne tło dla prostych | 
komunikatywnych — „opowieści” 
Haringa, ukladanych na wzór 
scenariuszy filmowych z typową 
alla Burroughsa metodą „cut „* 
ij. przerywanej narracji. Służby 
»orządkowe codziennie zmywiją 
sredowe rysunki z pancli, ale 
mają one w ciągu doby więcej wi- 
dzów niż jakiekolwiek muzeum 
czy galeria w gasu pięciu lat. 
Symboliczne, zakodowane w czy- 
telny język hieroglifów postacie 
„Ju zików”, niemowląt i zwierząt 
silnie działają na wyobraźnie i 
tmocje. Są podporządkowane 
pacyfistycznej i antynuklearnej 
ukcji, którą aring prowadzi ró- 
wnocześnie na ulicach Nowego 
Jorku. Jego rysunki pojawiają się 
— na ruchomych reklamach, żna- 
czkach, podktszulkaći, plaka- 
tach i okładkach płyt. „Promien- 
ne dziecko” — niemowlę w aure- 
oli eksplozji atomowej staje się 
symbolem  przeciw-nuklearnej 
walki i znakiem firmowym Harin- 
a, który bez problemów prze- 
racza progi światowych galerii. 
W poszukiwaniu nowych środ- 
ków wyrazu dekoruje tajemniczy- 
mi hieroglifami oe wazony, 

sągi w parkach, ludzkie ciala. 
Znaki malarsko-graficzne nabie- 
rają poetyckiego wymiaru. Są cel- 
ne, ale nie jednoznaczne, 6 

„Sztuka wandali” — jak często 
zasłużenie określa się graffiti — 
realizuje się również w ciekawych 
formach rzeźbiarskich. Ruch „3- 
D graffiti”, ochrzczony tak przez 


artystę z East Village — Linusa - 


Coraggio, znowu dziala przez za- 
skoczenie, ingerencję w ustalony 
lad metropolii i emocjonujące 
kolizje z prawem. Możliwości 
twórcze trójwymiarowego graffiti 
wydają się nieograniczone. Chip 
Spear rozrzuca po mieście pstro- 
kato malowane opony samocho- 
dowe. Ken Hiratsuka rzeźbi geo- 
metryczne ornamenty w płytach 
chodników, które w przeciwieńst- 
wie do efemerycznych malunków 


oe 


4 


tywy paru lat. 


A zo 


grulliti — pozostaną na stale w 
pejzażu miasta. Każde tworzywo 
jest inwencja i poczucie humoru. 
David Finn przywiązuje do miejs- 
kich ogrodzeń barwne manekiny 
z wypchanej tektury — parodie 
strachów na wróble. Worki i ko- 
szę na śmiecie, znaki sygnaliza- 
cyjne, słupy drogowe == totulu- 
bione obiekty działań „3-D graf- 
fitistów. Linus  Coraggio  przy- 
twierdza do znaków drogowych 
konstrukcje z zardzewiałej bia- 
chy, a Ted Rosenthal umięszcza 
na'nich malowane rzeźby z meta- 
lu; latające rekiny, eksplodujące 
skrzynki pocztowe itp. Znów 
dzialają sprawdzone w latachisic- 
demdziesiątych mechanizmy re- 
klany: zaszokowany i przestra- 
szony którymś z „pocisków” Ro- 
senthala przechodzień alarmuje 
nowojorską brygadę antyterrory- 
styczną, co w efekcie powoduje 
uznanie artysty za „burzyciela po- 
rządku yt ej zdj i wniesienie 
oskarżenia do sądu. 

Cena prac „wandala” wzrasta 
kilkakrotnie,  „3-D" graffiti 
wkracza do galerii. Historia się 
powtarza; znowu, wobec podob- 
nych. doświadczeń dwuwymiaro- 
wego graffiti, powstaje nicpoko- 
jące pytanie o. rozwój 13.b" w 
obliczu oficjalnego rynku sztuki. 

Trudno mówić w przypadku 
graffiti o spójnym ruchu artysty- 
EWĄ Nie ma wlaściwie możli- 
wości jednorodnej klasyfikacji 
estetycznej, nie można wyodręb- 
nić wspólnego dla wszystkich ar- 
tystów grafiti programu lub ma- 
nifestu twórczego.  Obezwiadnia 
to lubującą się w syntetycznych 
rozważaniach krytykę sztuki. 
Wielonarodowość, * wieloklaso- 
wość ruchu, polyczone-z mlo- 
dzieńczą spontanicznością, ideą 
buntu społecznego i. niezwykłą 
chłonnością wszystkich przeja- 
wów życia utrudniają podsumo- 
wania i klasyfikacje, ale są 
bezsprzeczną silą graffiti. Jest te- 
raz modne, w pełni rozwoju, a na 
jego właściwą ocenę w kontekście 
sztuki światowej trzeba perspek- 
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Wszystko może przyjąć znacze- 
nie symboliczne: obiekty natural- 
ne, rzeczy stwarzane przez czło- 
wieka, a nawet formy abstrakcyj- 
ne. Cały kosmos jest potencjal- 
nym symbolem, wielkim zwier- 
ciadlem, w którym przegląda się 
najwyższy porządek natury. 
Człowiek, dzięki swej zdolności 
nadawania znaczeń, Świadomie 
czy nieświadomie, nasyca rzeczy, 
formy i zjawiska energią swego 
umyslu. Przedmioty i znaki raz 
naładowane mocą subtelnej wib- 
racji psychicznej mogą służyć 
jako nicgasnące Źródła euergii 
transformującej _ rzeczywistość. 
Transformacja ta ma dwa uspek- 
ty: wewnętrzy i zewnętrzny, psy- 
chiczny i fizyczny. Po pierwsze 
dokonuje się ona w umyśle 
(zmianie ulega stan psychiczny. 
percepcja i świadomość), a w dal- 
szej kongckwencji, w wyniku eks- 
ternalizacji cnergii mentalnej, w 
wyniku działania — przekształce- 
niu ulega otoczenie. I tak, od 
przyczyny do skutku i od skutku 
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"do przyczyny dopełnia się spiral- 
ny przepływ rozwoju, odwieczny 
dynamizm pomiędzy. duchem: i 
materią. Jak wewnątrz — tak ina 
zewnątrz, co na zewnątrz == to i 
wewnątrz. Stary tantryczny aks- 
jomat głosi: jak myślisz, takim się 
stajesz. Jeśli myślisz, że coś jest 
brzydkie, to jest to brzydkie. Jeśli 
myślisz, że coś jest piękne, to jest 
piękne. 

Najstarsze obrazy zwierząt ma- 
lowane na ścianach jaskiń pocho- 
dzą z epoki lodowcowej (pomię- 
dzy 60.000. a. 10.000 Tat p.n.e). 
Obrazy te służyły celoim magii ło- 
wieckiej praktykowanej do dziś w 
myśliwskich plemionach: Afryki. 
Poprzez symboliczne schwytanie 
duszy zwierzęcia (identyfikowa- 
nej z jego wizerunkiem) myśliwi 
antycypują i zapewniają. sobie 
upolowanic zwierzęcia prawdzi- 
wego. Opiera się: to na prostym 
działaniu magii sympatycznej: co 
staje się na obrazie — stanie się w 
rzeczywistości. 


«Mury domów. chodniki ulic, la- 
taritc, samochody, przejścia pod- 
ziemne i wagony metra wielkiego 
miasta wspólczesnego — schro- 
nienia milionów ludzi — pokry- 
wane są dziś spontanicznie żywą 
tkanką znaków. napisów, obra- 
zów i symboli. Są tutaj hasła, slo- 


gany,. apele, dowcipy, próroc- 


twa, ostrzeżenia, zaklęcia, poe- 
zje i modlitwy. prawdy filozoficz- 
ne i wskazówki moralne. S:) ma- 
lunki, rysunki, wykresy, ideogra- 
my, piktograny, ryty w kamie- 
niu, rzeźby i transparenty. smugi 
sprayów, obrazy nakle 
ściany, plakaty, druki, ) 
ulotki, są szyldy, fotogralie, col- 
lages, przebitki szablonowe i seri- 
grafie. Nie ma tu już wizerunków 
przeszytych strzałą zwierząt — 
najwyższej, potrzeby czlowieka 
epoki wielkich lodów, 


Co. jest dzisiejszą potrzebą 
człowieka wielkich jaskiń z beto- 
nu, szkła i stali? Czy nie piękna, 
harmonia, prawda i pokój? Są to 
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